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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 4 złr. 


miesięcznie . . . 1 p a 
Z przesyłką pocztową : 
miesięcznie A MOZA O A móĆ 
-& jw państwie Austrjackiem . 6 złr. — ct. 
= de Rzeszy niemieckiej . ; 
7 = Szwajcarji 7 po 7 złr, 
1, 3 50 cnt. 


ns 'ureji i księstw Naddu. 
) „ Serbii , m 


~ Numer pojedynczy, kosztuje 10 ent. 


F 


Od administracji. 


Przedpłata na II. kwartał: 
w miejscu 4 złr. 50 ct. 
na prowincji 6 , 
na miesiąc Lipiec: 
w miejscu 1 złr. 50 ct. 
na prowincji 2a 
Upraszamy o wcześne przesłanie 
| prenumeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
oznali przerwy w przesyłce. 
Renn ui ci AE... - wywi JINRONIRNINA 


Lwów d. 20. czerwca. 


(Sprawa egipska. — Zuaczenie kanału Suez- 
kiego. — Powstanie w Algierze. — Politik o ru- 
chu wyborczym w Galicji. — Przyszły nowy ga- 
binet, — Z Czech.) 


Biuro Reutera, ulegające z konieczności rze- 
rj presji rządu angielskiego, zaczyna płatać 
ig e mocarstwom. Wiemy już jak rozgłosiło wy- 
śtąpienie Bismarka w sprawie egipskiej, pierwej 

lm o tem raczyły donieść przyboczne jego or- 
Gana, Widzieliśmy ile kłopotu nabawiła Austrję 
ze sprawą moskiewskiego konzula w Serajewie. 
Przypominająę tę sprawę mimochodem, zazna- 
zyć musimy, «że zgoła nie dajemy wiary za- 
Drzeczeniu półurzędowemu, zamieszczonemu w 
» Corr., a o czem nam doniósł wczorajszy te- 
egram wiedeński. Ale wracając do biura Reu- 
ra, podnosimy wczorajszy jego figiel, grubego 
Ja kalibru, wypłatany Francji. 
dy Biuro to doniosło wczoraj, że we środę u- 
du; Się jen. konzul francnzki w Kairze do che- 
Jwa i oświadczył mu w imieniu Francji, iż 
Bząd francuzki zażądał w Stambule zrzucenia 
edywa z tronu. 
» Jestże to rzeczywiście prawdą?  Miałżeby 
saad. francuzki nieufać udanej pokorze chedywa 
ro oświadczenie, że cofa swój dekret kwie- 
Owy i poddaje się woli mocarstw, uważać za 
M leg, mający na celu wyzyskać tę okoliczność, 
* Wolą tych mocarstw nieda się sprowadzić do 
Spólnego mianownika ? 
a Na to pytanie ani nawet w przybliżeniu 
Powiedzieć nie można. Powtórzyć bowiem je- 
że raz musimy to, co juź mówiliśmy i w 
meem się upewniamy coraz bardziej, że sprawa 
„SWska grozi przybraniem rozmiarów olbrzy- 
mieh, potrąca 0 interesa dla niektórych mocarstw 
badaj czy nie ważniejsze od interesów przyku- 
Prz 
ten 


| 
i 
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"do Bosforu i Bałkańskiego półwyspu, a 

sprzyjających warankach gotowa dopiero 

wy ogólny pożar wzniecić, który mniemano że 

q Woła wojna moskiewsko-turecka, a który je- 

iú przygaszono chwilowo na kongresie ber- 
skim, 


ae bo też do głębi badając sprawę, przy- 
gy. l7i się naprawdę do przekonania, że kanał 
na to coś waźniejszego niż Bosfor. Bo cóż 
Na Bosforze zależy zachodnim mocarstwom ? To 
piko, aby nie był w posiadaniu Moskwy, 
LS w ogóle kogo innego równie jak Moskwa 
sty E0. Dopóki więc wojna toczyła się, mocar- 
e mogły do pewnego stopnia zredukować do 
les €80 mianownika swe postulata, mogły zna- 
« gn EK w którym się wszystkie ze sobą 
- żde z nich jn iu tej woj- 
ly chcjało upiec pieczeń, o OCE ożądliWO 
“4 Spoglądało na inny punkt spuścizny turec- 
że b mimo to wszystkie Zgadzały się na to, 
Tac Osfor trzeba pozostawić w ręku Turcji, a 
odd. że za nic w świecie Bosforu niepodobna 
w ać w ręce Moskwy. Rozumiał 
gy stkie dobrze, że Turcja z Bosfor 
% nikogo straszną, gdy tymczasem 


(34) 


Jadna miłość przez całe życie 


Powieść z XVIII. wieku. 
przez 
ATP 
(Ciąg dalszy.) 
o na czł, To i chwała Bogu! żeś przecie wyszedł 
| gdym owieka, Cieszę się tem, gdyż dalipan ni- 
5 z3 Ep nie s pdziewał y 
dze ak, wyszedłem boso, piechoto z wa- 
| w Xlasztory, dziś wracam hucznie i zamo- 
Ry tatrzcje oto ten trzos złota! rzekł wyj- 
i BRO, Worek z brzęczącą monetą, dość tu jest 
Wa jak widzicie! 
~ Jeśli to grosz uczciwie zebrany, to masz 
Czem wprawdzie pochwalić ! 
w dłu, Jużci nie na kweście go nagromadziłem. 
dipi E bernardyńskiego obyczaju, rzekł pogar- 
| le Szemerle. 
| uy di My żyjemy z jałmużny, i nie wstydzi- 
ku, '4 Naszego ubóstwa. Świat i złoto są to po- 
wę niebezpieczne, Szczęśliwy kto od nich ser- 
Wrócił, zwracając myśli i dążności do nieba. 
da „„ Aż nadto będzie czasu o niebie myśleć. 
ten ŻYWam świata o ile mogę, i cieszę się zło- 
0 mi do wszelkich rozkoszy otwiera pole. 
to +. Zawsześ ten sam jak uważam. Bodajby 
mą ście gorzej cię nie popsuło. Twoja duma 
| ei 


gubi. Winienem dać ci tę przestrogę. Uwa- 

wuj, 16m ze wszystkiego, że ci to wszystko 
ie głowę zawróciło. A szczęście tak śliz- 
rzemijające, że każdy co go doznaje, 

| Nad sobą powinien. 

| tue Oszczędźcie sobie tych uwag, ojcze Mar- 

| KO Winny na to przybyłem tutaj, 


È T morałów. 
ES 


A pocóżeś tu do tego domu pokory i u- 
pon? Ty co gonisz tylko za marno- 

— wiata ? 
warg Przybyłem tu, bo mam interes do ojca 
jana, a jeślim przyszedł wprzód do wa- 


by veli, to jedynie przez pamięć żeś jegomość 
| Mwita opiekunem, i chciałem go pierwszego 


BĘ 
dary 


I 


by waszych 


to nie źle z waćpana strony, to 
owo uczciwe co wyrzekłeś od godzi- 


We Lwowie, Sobota dnia 21. Czerwca 1879. 


. 


Bosforem zagrażałaby całej Europie. I to prze- |krajowej ciągle wrogo przeciw Polakom wystę- 
świadczenie było właściwą podwaliną, na której |pywali* — ale, dodaje: „cóż to pomoże?* Py- 
wzniesiono tandetne rusztowanie kongresu ber-|tg, dlaczego Rusinom nie ofiarowano krzeseł tak 
lińskiego, było rusztem, na którym upieczono jak żydom? i dlaczego sejm dotąd nic nie uczy- 
traktat berliński. Dlatego to tak snadno skleiła |p;ł, aby trwałą i uczciwą zgodę z Rusinami na 
się hermafrodytyczna postać polityczna, zwana | podstawie Unii lubelskiej przeprowadzić? Politik 
Wschodnią Rumelią. nie wie, że komitet centralny nie stawia kan- 
Inna rzecz z kanałem Suezkim. Bosfor we-|dydatów w kurji wiejskiej, i że popiera Rusi- 
wnętrznej wartości w sobie nie ma; nabiera jej nów narodowców, choć potępia moskalofilów. 
dopiero od tego do kogo należy. Jest straszny Politik ciekawa jest dalej, w jakiej liczbie. 
i tłoczy Europę, gdy jest w ręku silnego moca-|a zwłaszcza z jakim programem Polacy wejdą 
rza; zabawką zaś jest dziecinną, gły wrót jego|do Rady państwa. Przyznaje. że Polacy zawsze 
strzeże eunuch z huryską. Natomiast kanał Su- | byli autonomistami co do Galicji, .na której to 
ezki posiada wewnętrzną wartość, łączy nie dwa | podstawie i ugoda z Rusinami do skutku przyjść 


morza jak Bosfor, ale dwa światy i dwie cywi- | musi*, 


że nie występywali przeciw autonomii 


lizacje i łączyć je będzie bez względu na to, kto | reszty krajów; i tak dalej pisze: 


nad Nilem zatknie swój sztandar, słaby czy 
silny mocarz, rozkładająca się Turcja czy dą- 
żąca do hegemonii nad morzem Śródziemnem 
Anglia. czy wreszcie jej w tej mierze rywalka, 
Fraucja. W każdym z tych wypadków kanał 


Suezki będzie tą potężną dźwignią nowożytnego |etwa parlamentarnego, przez które można z na- 


handlu jaką jest sam przez się, w wewnętrznej 


wykluczeniem Moskwy porozumieć się cała re- 
szta Europy, to co do kanała Suezkiego poro- 
zumienie takie jest wprost niemożliwe, bo sta- 
nowi on punkt jasno i ściśle określony, o który 
wszyscy jednakowo namiętnie kompetują. 


A przecież nie należeć do nikogo, kanał 


Suezki nie może. Nie jest niczem takiem co| wszystkiech narodowości słowiańskich jest 


może być właścicielem samego siebie. A jednak 
byłaby to jedyna wypadkowa, 


sobą, jak pogodziła je inna, 
chowawczym podyktowana wypadkowa w spra- 
wie Bosfuru. 

. Z tych tedy powodów, które wyłuszczy- 
liśmy powyżej, jasną jest rzeczą, że na zadane 
u góry pytanie odpowiedzieć nie możemy. Mo- 
żemy tylko zanotowaniem świeżej a dość wa- 
nej wiadomości, którą nam przynoszą dzisiaj 
dzienniki paryskie, rzucić pewne światło na po- 
stawę Franeji względem chedywa. Oto rząd 
francuzki ma posiadać niezbite dowody, że po- 


wstanie w Algierze, na szczęście już stłumione, | autonomicznych postępowaniu stały dotąd na za- 
wywołane zostało za pieniądze angielskie przez | wadzie.“ =~ 


emisarjuszów wicekróla Egiptu, Jeżeli to jest 
prawdą, to Francji nie pozostawałoby nie in- 
nego jak odrazu zdemaskować swe plany i pod- 
nieść miecz zemsty. 

Smutną jednak w tem  wszystkiem jest 
wszakże ta okoliczność, że przy najpomyślniej- 
szym obrocie sprawy, Francja nie zarobi na niej 
tyle, co na zaaugażowaniu Francji zyskają 
Niemcy. A to jest bardzo bolesne dla wszyst- 
kich, którzyby pragnęli wytępić co prędzej to 
gniazdo wszelkich klęsk, jakie od stu lat spa- 
dają na Europę. 


Politik poświęca wstępny artykuł ruchowi 
wyborczemu w Galicji. Raduje się wielce, iż nie 
ziściły się zapowiedzi Nowej Pressy, że secesja 
pp. Hausnera i Wolskiego doprowadzi do walk 
frakcyjuych, z którychby dla centralizmu zysk 
mógł wypłynąć. Chwali p. Hausnera, że przyłą- 
czył się do centralnego komitetu wyborczego dla 
wschoduiej części Galicji, i oraz chwali komitet, 
że męża takiego jak ks. 
prezesa. 

Dalej wywodzi Politik, że na liberalizm Po- 
laków centraliści narzekać nie mogą, skoro ko- 
mitet 4 krzesła ofiaruje żydom, którzy według 


Czartoryski wybrał na 


istocie. Jeżeli więc co do Bosforu mogła Z |tralizm w Austrji, to nie innego, jak tylko dą- 


każde z pożądliwo- |swej liczby „(500.000 dusz) tylko 3'/, krzesła żą- | którą wam posłałem, ogłosiła także w dzisiej- 
p mogą; i chwali komitet centralny, że żydom 


postawił za warynek wstąpienie do Koła pol- 
| skiego. 
Co do Rusinów, Politik wcale nie wie chy- 


y bowiem ba, jak postępuje komitet nasz centralny. Poj-|W końcu mowca bardzo pięknie i ciekawie opi- 
em nie jest muje, że Polacy nie chcą popierać „Rusinów cen- |sał pobyt: Adama Mickiewicza w Bolonii 23. 
Moskwa z tralistycznych*, którzy „z zaparciem odrębności | kwietnia 1848 i następnych dni, tudzież mani- 


O A aa daaa aaa aa aa D 


ny, co tu siedzisz. Ale jeśli masz interes do 
ojca gwardjana, on niedomaga od niejakiegoś 
Czasu, nie wiem czy będziesz mógł go widzieć. 
— To póty będę tu bawił, póki go niezo- 
baczę. Muszę się z ojcem gwardjanem rozmó- 
wić. A wy, przebączcie mi ojcze, że się przed 
wami otworzyć nie mogę. Jednemu ojcu gwar- | 
djanowi mogę się zwierzyć. 
, ~ To chyba, rzekł obojętnie ojciec Mar- 
cin. Nie jestem ja tak ciekawy, bym waćpana | 
| 


badał. Zresztą wiesz, gdzie jest refektarz, bo 
znasz od maleńkości wszystkie tutejsze zakątki. 
Idź więc do refektarza, a ja zalecę braciszkowi, 
by waćpana konie miały wygodę. | 

Tu wstał ojciec Marcin, a że rad był się 
pozbyć niemiłego gościa, wyszedł razem z nim 
z celi. Szemerle w refektarznu znalazł kilku za- 
konników. Według swego zwyczaju zaczął im 
prawić niesłychane rzeczy o swych zaszczytach, 
wielkości, © nowem swem posłannictwie. 
konnicy słuchali, ciekawi wszystkiego tego co 
się na świecie pozaklasztornym dzieje. Przy- 
słuchiwali pe: 1 wierzyli, podziwiając dziwne 

zenia losu. 
URZ Marcin poszedł do gwardjana. 

— Mój przewielebny ojcze, rzekł do leżącego 
na wązkiem łóżeczku staruszka chorego, TWA) 
wam wieść przynoszę. Wszakże ten pędziwiatr, | 


by ,któraby mogła |czych krajów autonomią. Strzeżenie i rozwój 
chociaż tak tandetnie pogodzić. mocarstwa ze |tej autonomii jest 


La | 
popędem samoza- | gem wobec centralizmu niemieckiego. 


Za- g 


„Dotąd delegacja gałicyjska nigdy jednak 
się nie zdobyła na stauowcze, energiczne dzia- 
łanie ku ziszczeniu zasady autonomicznej w 0- 
gólnem jej zastosowaniu. A przecieź to była 
i jest jedyna podstawa do utworzenia stronki” 


dzieją sukcesu stawić czoło centralistom. Cen- 


żność do panowania nad naturalną większością 
Słowian przez żywioł niemiecki, po wszystkich 
krajach rozrzucony, ale golidarny. Programu na- 
rodowego przeciwstawić im nie możemy, gdyż 
każde z osobna plemię słowiańskie jest w mniej- 
szości wobec 


Niemców. Pewną zaś obroną 


historyczna i ciągle jeszcze żywotna pojedyn- 
wspólnym intere- 


„Dążność do przeprowadzenia tego wspól- 
nego interesu drogą parlamentarną, zbrzydziło 
nam po części postępowanie chwiejne delegacji 
polskiej. Gdyby z nadchodzących wyborów w 
Galicji wyszła delegacja, zdeterminowana do o0- 
gólnego zasady autonomicznej zastosowania. tak 
jak to napomknęła odezwa wschodnio - galicyj- 
skiego komitetu wyborczego: toby zapewne u- 
sunęła się jedna z głównych trudności. które 
wspólnemu a skutecznemu wszystkich żywiołów 


Tagblatt lamentujc, że hr. Taaffe ma już 
nowy gabinet obmyślany, w którymby otrzymali 
p. Plener tekę handlu (bez kommunikacyj), p. 
Czedik tekę komuuikacyj, którąby utworzono, a 
młody ks. Adolf Schwarzenberg tekę ministra 
czeskiego. Wszyscy obecni ministrowie mają 0- 
trzymać dymisję, prócz 
Stremajera. 

Z wczorajszego zjazdu centralistów w Pra- 
dze niemamy jeszcze telegramu. Słychać, że pro- 
pozycje czeskie nie będą przez zjazd rozbierane, 
gdyż przeważna część delegatów okręgowych o- 
świadczyła się przeciw rozbieraniu ich, bo to 
należy dopiero do wybranych już posłów. 

Zapowiedziane na 18. bm. zgromadzenie klu- 
bu młodoczeskiego, na którem miano rozbierać 
sprawę szkolną, zostało przez policję wzbro- 
nione. 


Ziemiałkowskiego i może 
<- 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Rzym d. 16. czerwca. 
(W. K.) Gazzetta d'Italia, oprócz mowy Te- 
ofila Lenartowicza, mianej w Bolonii d. 8. bm.. 


szym swoim numerze mowę czcigodnego profe- 
sora Dominika Santagaty, prezesa akademii Mic- 
kiewiczowskiej, pełną szlachetnych myśli i u- 
czuć, i tehnącą najgorętszą miłością dla Polski. 


festacje, jakich był przedmiotem ze strony ta- 
mecznych mieszkańców. Fryderyk Gauch, oby- 
watel boloński, przyjmował go wówczas i uga- 
szczał w domu swoim, a dziś spadkobiercy te- 
goż Gaucha, zagrzani wrażeniem, jakie sprawia 
wszędzie we Włoszech akademia Mickie- 
wicza, postanowili umisścić lapidarny napis 
na ścianie tego domu. Oprócz czternastu tele- 
gramów z różnych stron, o jakich wam wspomi- 
nałem w ostatnim liście, ponadchodziły też inne 
w ciągu dnia uroczystości, tak, iż w końcu li- 
ezono ich 26. Dowody te uznania i współczucia 
silne wrażenie uczyniły na umyśle Bolończyków 
i Włochów w ogóle, przekonywujące ich, że Po- 
lacy nie są obojętni na dowody braterstwa, da- 
wane im przez iane narody. Przy tej spośebno- 
ści dr. Artur Wołyński, którego nazwisko czy- 
tamy tutaj wszędzie, gdzie tylko chodzi o dobro 
i sławę Polski, kazał własnym kosztem prze- 
drukować w kształcie broszury, i rozdawał u- 

tnikom uroczystości, włoskie przekłady wier- 
szem trzech poezji Mickiewicza: „Ody do mło- 
dości* przez p. Kurjusza Antonellego, wiersza 
„Do Matki Polki“ przez senatora Jędrzeja Maf- 
fei, słynnego tłumacza Schillera, Götbego, 
Shakspeara, Byrona, Heinego i tylu innych ob- 
cych wieszczów. a wreszcie „Reduty Ordona“ 
przez Hektora Marucci, tłumacza wielu poezji 
Teofila Lenartowicza i Władysława Kulczyckie- 
go. Przekład senatora Maffei jest przepyszny. 
Wreszcie na posiedzeniu tem, którego Bolonia 
jak najwdzięczniejsze wspomnienie zachowa, 
prof. Santagata oznajmił przytomnym, iż.J. I. 
Kraszewski, mianowany już przedtem akademi- 
kiem korespondentem. Otrzymał od króla Hum- 
berta wysoką godność wielkiego oficera orderu 
korony włoskiej. Rzęsiste oklaski tę wiadomość 
przyjęły, a posiedzenie zakończyło się hucznemi 
okrzykami młodzieży uniwersyteckiej i publi- 
czności: Niech żyją Włochy! Niech ży- 
je Polska! 


Akademia Mickiewicza ma wielką 
przyszłość przed sobą i może się stać potężnym 
czynnikiem prawdy o Polsce i idei polskiej za 
granicą, jeżeli kraj nasz będzie ją wszechstron- 
nie popierał i nie przestanie jej komunikować 
wszystko, co tylko z naszych dawniejszych i 
teraźniejszych rzeczy może w szczególny sposób 
zająć zagraniczną uwagę. Demaskowamie Moskwy 
powinno być głównem naszem zadaniem. Trzeba 
się także przygotować do wojny, jaką Moskwa 
nie omieszka wydać akademii, głównie poświę” 
conej Polsce i rzeczom polskim. 


Ponieważ zaś dyplomacja nic w tym wzglę- 
dzie nie może, a nieograniczona wolność, jakiej 
Włosi używają, jest najłepszą rękojmią, że nowa 
instytucja jak najswobodniej rozwijać się będzie, 
więc rząd carski i Moskale będą usiłowali pod- 
stępnie zanęcić się do akademii na mocy jej 
słowiańskiego programu, i przeistoczyć ją zupeł- 
nie, zwichnąć jej kierunek. Nie tylko rząd car- 
ski, ale cały naród moskiewski, a przynajmniej 
wykształceńsza większość jego, przejęta zazdro- 
ścią i nienawiścią do Polski, z osobliwą gorli- 
wością i zręcznością walczy z myślą i prawdą 
polską na wszystkich punktach Europy. Komi- 
tety słowiańskie i naukowe zakłady moskiew- 
skie rozwijają w tym względzie czynność i pro- 
pagandę, którą gdyby akademia krakowska i 
inne wolniejsze nasze stowarzyszenia naślado- 
wały choć w części, zam'ast się zasklepiać w 
sobie, — to jużby nierównie więcej słychać 
było o Polsce za granicą, niż to bywało dotąd. 
Czynność ta i propaganda dowodzą, jak śmier- 
telnych wrogów mamy w tych, dla których pi- 
saliśmy: Za waszą i naszą wolność,i 
zadając srogi kłam osobom marzącym o bra- 
terstwie Polski z Moskwą, objawiają się ciągle 
za granicą w najciekawsze i najoryginalniejsze 
sposoby. 


J.W. minister nieużywał do swych zleceń. 

— Bóg raczy wiedzieć czy to wszystko jest 
prawdą co on rozpowiada. 

— Ależ waść sam widziałeś u niego pismo 
J. W. ministra, to nie bagatela. Ciekaw jestem, 
jaki to interes może mieć do mnie! 

Ja mu zupełnie niedowierzam rzekł ks. 
Marcin, co więcej, widzi mi się, że gorszy je- 
szcze tu wraca aniżeli poszedł. 

— Waść zdawałeś go zawsze ze zbyt złej 
strony uważać. Trochę burzliwy, niesforny, to 
ani kwestja, mógł się jednak poprawić! Nigdy 
wątpić o nikim  niepotrzeba. Bóg większe 
jeszcze cuda robi — przywołaj go waść do 
mnie. A 

Ojciec Marcin pokłonił się z pokorą i wy- 
gzedi = gai ciekawie aniżeli życzliwie z po- 
czątku przyjął gwardjan Szemerlego — lecz 
dy mu okazał list wymyślony przez siebie do 
Seraskiera, obejrzawszy zręcznie poprzylepiane 
pieczęcie, żadnej nie pozostało wątpliwości w 
łatwowiernym starcu, że ów list był istotnie 
od hrabiego Briihla. Szemerle zaczął opowia- 
dać całe niby to swoje przejście na dworze mi- 
nistra. Jak zyskawszy jego względy, a szcze- 
gólniej względy samej grafini, zamiłowanej w 
muzyce, zachwycał wszystkich grą swą na gi- 


ten nic dobrego, ten Szemerle znowu przybył tarze, śpiewem i pięknemi wierszami. Jak zo- 


do klasztoru | PY. 
— Co mi waść mówisz? wrócił? 1 z po- 
korą po habit zapewne? 

— Gdzie tam | więcej hardy i zarozumiały a- 
niżeli kiedykolwiek. Wystawcie sobie ojcze 
przewielebny, on mówi, że jedzie w poselstwie 
od J. W. grafa ministra na Turecczyznę! A co 
więcej, ma list wierzytelny do seraskiera Ben- 
deru, trzos złota, parę koni. Sam widziałem. 

— On! A to rzecz dziwna istotnie! rzekł 
gwardjan. E mnie to nie mało dziwi, trudno 
wierzyć wszystkiemu co opowiada, bo to znany 
kłamca. 1 

— On chce się widzieć z przewielebnym 
ojcem dobrodziejem, powiada, że ma jakiś 
interes. 

— A to niech przyjdzie! Ciekaw jestem, 

-- Byleby nas nie wplątał w co nie dobrego, 
rzekł ks. Marcin, coś nie dobrze mu z oczów patrzy. 

— (o mi waść mówisz! Jużci gdyby ta- 
kim był ladaco, jak dawniej, to by go pewnie 


stał przypuszczonym nawet do ich towarzystwa. 
Jak poźniej on, Szemerłe, wysztafirował na 
dworze grafowskim nadworną kapelę, tak piękna 
jak w Dzeznie. e 

Zostawszy owej kapeli dyrektorem, wzra- 
stał co raz bardziej w zasługi i wzięcie, i 
takie umiał zaskarbić zaufanie, że go wysłano 
w ważnym interesie Rzeczypospolitej do Turec- 
czyzny. 

Mocno to opowiadanie zajęło gwardjana, za- 
pomniał dawnych wybryków niesfornego wycho- 
wanka i począł nawet sam nad sobą się dziwić, 
że się na nim dawniej poznać nie umiał, 

Smielej też mówił Szemerle do gwardjana, 
aniżeli do ojca Marcina, gdyż poznał, że sta- 
ruszek dobroduszny, więcej mu wierzył i nicze- 
mu nie przeczył. Łgał więc odważnie i z fran- 
towską miną ten syn fagasa nieodrodny, co jak 
widzimy wszystkie wady i podłości odziedziczył 
od tej klasy ludzi, co w służalstwie i pochleb- 
stwie najczęściej tracą wszystko to, co uzaenia 


choćby najniższe położenie. Słuchany z łatwo- 
wiernością przez gwarfijana, rozpuścił cugle wro- 
dzonej sobie jak go już znamy łatwości kłama- 
nia, bo w tem miał spryt niepospolity. 

Gwardjan bez najmniejszego wyobrażenia 
o świecie, nie umiał zdać sobie sprawy ani od- 
różnić, co w tem opowiadaniu było prawdo- 
podobnem lub nie. Sam prostoduszny, nie przy- 
puszczał nawet, by natura ludzka tak dalece 
posunąć się mogła, tak zabrnąć w labirynty 
bezczełnego zmyślania. Im więcej starnszek wie- 
rzył i podziwiał, tem więcej Szemerle łgał śmiało; 
obyczajem wszystkich nałogowych łgarzy na tem 
się kończyło, że sam własnym zmyśleniom wie- 
rzyłico sam sobie uroił, odróżnić nie umiał od 
tego, co było w istocie. Zdawało mu się więc, 
że jest posłem do seraskiera, że jest wielkim 
człowiekiem i do wielkich rzeczy przeznaczonym. 
Łatwo mu było wzbudzić to przekonanie w ła- 
twowiernym staruszku, którego jedna tylko rzecz 
dziwiła, dla czego Szemerle w tak ważnym po- 
selstwie wysłany, zajechał do klasztoru i starał 
się z nim widzieć. 

— Jaki może on mieć interes do mnie? 
pomyślał, może także jakie polecenie od mini- 
stra! Wprawdzie J. W, Brühl jest jednym z do- 
brodziejów naszego klasztoru i hojnie obdarza 
% estana 

, Zagadnął więc Szemerlego pytając, jaki. to 
miał osobisty do niego M Ma wzamian 
kował ojcu Marcinowi. 


— Tak jest. Chciałem upaść do nóg wam 
przewielebny ojcze į prosić go o pomoc, tem sa- 
mem wielką wyrządzić możecie przysługę JW. 
ministrowi. 

— Jakto! Ja! odkrzyknął gwardjan! Ja, 
biedny zakonnik ? Czemże mógłbym uczynić przy- 
sługę temu wielkiemu panu ? 

— Nietylko JW. grafowi, ale samej Rzeczy- 

ospolitej | 3 ; 
š enia się w głowie staruszkowi. 

— Ja waści nie rozumiem ; czyż ja jestem 
w możności ? Jakże byłbym szczęśliwym, gdyby 
to być mogło ! l 

— Jest to w mocy waszej, przewielebny 
ojcze! A jakaż wdzięczność go spotka ze strony 
JW. ministra | 

— Wytłumacz się wasindziej, bo ja nie 
wiem prawdziwie w czem mógłbym być użyte- 
cznym. 


Rok XVIII. E 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
e Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gar. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zań p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poissonniecre 33.; w Wiedniu 
p. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Danbe et Cm. I. Ms- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednege wiersza drobnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuekrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone, 


Prżykład jeden tylko wam przytoczę. Wia- 
domo już wam, że pan Correnti, wielki kanclerz 
orderów włoskiego państwa, który jest jednym z 
z najpierwszych pisarzy i mowców swego kraju, 
pisze obecnie Dzieje Polski lubraczej F ilo- 
zofię tych dziejów. Jest to praca pierwszo- 
rzędna i jenialna, a która zapewne wielkie 
wrażenie sprawi w Europie, bo niezbędność od- 
budowauia Polski jest jej myślą zasadniczą, a 
myśl ta wypowiedziana przez męża, który ode- 
grał przeważną rolę w odrodzeniu własnego 
kraju i jest dotychczas jednym z jego kiero- 
wników politycznych. Otóż Moskale dowiedzieli 
się o tej wielkiej pracy znakomitego pisarza i 
męża stana, i snać strach wiełkooki ich ogar- 
BA}, bo p. Correnti począł od razu odbierać li- 
sty i przesyłki różnych dokumentów od Moska- 
li i od zakładów naukowych moskiewskich. By- 
ły to formalne rozprawy, studja i historyczne 
niby pomniki, mające mu dać poznać dzieje pol- 
skie w prawdziwem ich świetle, wolne od 
kłamstw naszych, Wszystkie te bezczelne 
pisma i niezapełne lub pofałszowane dokumen- 
ta starają się dowieść jednej rzeczy, to jest, iż 
nie było nawet nigdy narodu polskiego (I!!), i 
że był» tylko kasta, w której kupiła się cała 
Polska, kasta zwana szlachtą, która neiskała 
lnd słowiański, lud ruski, którego drobna cząst- 
ka niewłaściwie przezwana została ludem pol- 
skim. Polska szlachta nad ludem tym się znę- 
cająca, dobiwszy się stanowiska państwowege, 
stworzyła na Zachodzie błędne wyobrażenie, i 
istnieje naród polski. Tymczasem była ona tyl- 
ko młotem i klęską dla Słowianszczyzny, której 
rozwojowi i zjednoczenin przeszkadzała, zosta- 
jąc w ciągłej zmowie z jezuitami i z papieżami. 
Moskwa dokonała tedy czynu cywilizacyjnego, 
obalając państwo szlachty polskiej, odegrywające 
rolę narodu, a dziś zaś pracuje na wolność świa- 
ta, tępiąc myśl polską i pseudo-narodowość pol- 
ską, nie będącą niczem innem jak ideą szlache- 
cką, zasadą przywileju, zabobonu, ciemnoty i 
wszechstronnej wsteczności (!!!). 

Nie potrzebuję dodawać, że tak potworne i 
łotrowskie brednie obudziły tylko homeryczny 
śmiech w znakomitym autorze, na którego stać 
nieświadomość i lekkomyślność Moskale liczyli, 
mając tak częste do czynienia z płochymi Fran- 
cuzami. Atoli p Correnti uderzony był i zdn- 
miony tak piramidalnem zuchwalstwem i taką 
wściekłością moskiewskiego kata do polskiej 
ofiary. Tym razem doprawdy trafiła kosa na 
kamień. 

W parlamencie ukończyły się rozprawy nad 
zapomogą dla miasta Florencji, którego muniey- 
palność przyszła była do zupełnej upadłości 
skutkiem przeniesienia stolicy, a teraz otrzyma 
od rządu 49 milionów, zapewnionych już o0- 
statniem głosowaniem Izby. Rozprawy nad no- 
wemi budowlami kolei żelaznych jeszcze nieu- 
kończone. Wczorajsze wybory administracyjne 
czyli municypalne w Rzymie wypadły na ko- 
rzyść stronnietwa katolickiego umiarkowanego, 
a jak tu mówią klerykalnego. Liberaliści prze- 
ciwni Stolicy św. porażeni zostali na głowę. 


Ruch przedwyborczy. 


Podaliśmy wezoraj korespondencję z pod 
Lwowa, w której donoszono nam o agitacjach 
za kandydaturą. Miesesa, w okręgu gmin pow. 
Lwów-Gródek-Jaworów, jakoby prowadzonych 
pod anspicjami dr. Frieda, dyrektora banku 
włościańskiego. W liście, pisanym do komitetu 
centralnego, i osobiście w redakcji naszej za- 
przecza stanowczo dr. Fried, jakoby jakikolwiek 
związek miał z podobną agitacją. Z innych źró- 
deł wiarygodnych dowiadujemy się, iż jeden 
izraelita z Janowa ofiarował się nie wiedeńskie- 
|mu Hermanowi Miesesowi, lecz dr. Feliksowi 


— Opowiedziałem wam ojcze przewielebny, 
że ważną misję spełniam. Nie wolno mi wyja- 
wić w jakim celu wysłany zostałem do seras- 
kiera, aui co jest zawartem w tem piśmie; na 
pośpiechu wszystko zależy, trzeba żebym jak 
najprędzej przybył do Benderu dla rozmówienia 
się z seraskierem i dla zawarcia z nim trak- 
tatu. Może być, że przyszłość Rzeczypospolitej 
od prędkiego przyjazdu mego do Turecczyzny 
zależy! A ja dalej jechać nie mogę... 

Jakto i dla czego? 

— Po prostu, dla braku pieniędzy. 

— A wszakżeś wasindziej pokazywał trzos 
pełny ojcu Marcinowi ? 

. „ — Nie mogłem wyznać mu wszystkiego, 
i dlatego pragnąłem was widzieć ojcze przewie- 
lebny. 

— A ten trzos złota ? 

— Ach mój mości dobrodzieju, rzekł Sze- 
merle oczy zawracając z'boleścią, w tym trzosie 
połowa tylko pieniędzy co mieć bym powinien 
na tak daleką podróż, zaledwie paręset tynfów. 
I te są moją własnością! Grosz krwawo zaro- 
biony w mozolnyck posługach, oszczędzona pen- 
syjka | 

Š — Pochwalam waćpana żeś taki oszczędny. 
Paręset tynfów ! Co u licha to piękny grosz dla 
młodego człowieka. 

— Ale ojcze dobrodziejn, ja miałem dwa 
razy tyle na podróż osobno danych pieniędzy przez 
JW. grafa! Bo JW. graf życzył sobie, abym się 
przystojnie i jak się przynależy mandantowi mo- 
jemu na Turecczyźuie zaprezentował, Tymcza- 


sem ten łotr Chwalibóg ze wszystkiego mię 
obrał | 


,. — Cóż to za jeden, mospanie? — spytał 
ciekawy gwardjan. 

— Ot! Był to przydany mi giermek, dla 
reprezentacji, a razem do moich usług. Ten łotr 
zwąchał, że mam w torbeczce pieniądze, gdyż 
się wszystkie zmieścić nie mogły ani w hajda- 
werach, ani w kieszeni podróżnej kapoty. Na 
noclegu w T. jakoś mój giermek dobrał się tor- 
beczki; za moim rozkazem wyjął z niej flaszkę 
z gorzałką, aby mi podać. Zarazem wyjął i moje 
pieniądze, W nocy zemknął z niemi, i byłby mi 
jeszcze konia jednego zabrał ze stajni, gdyby 
żydek, co tam spał, nie był się przebudził i nie 
narobił hałasu. Ale złodziej uciekł. (C. d. n.). 


Miesesowi, zamieszkałemu we Lwowie, do prze- 
prowadzenia wyboru i wyłudził był już na ten 
cel pewną kwotę od niego. Urzędnik zaś jeden 
z tutejszego urzędu powiatowego ofiarował się 
znowu za agitatora do przeprowadzenia wyboru 
z tego okręgu to Feliksowi to Hermanowi Mie- 
sesowi. Robota była więc zaczęta, ale wcześnie 
ją sparaliżowano. Rozesłani agitatorzy zasłaniać 
się tylko mogli firmą dr. Frieda, gdzie wiedzieli 
że to poskutkuje; podczas gdy. dr. Fried o ni- 
czem nie wiedział. Dr. Fried bowiem pisze do 
centralnego komitetu: 
„Jaśnie Oświecony mości książę! 

Wyczytałem w dzisiejszym numerze Gazety 
Narodowej wiadomość, jakobym miał kierować 
agitacją Za kandydaturą p. Hermana Miesesa w 
okręgu gmin Lwów-Jaworów-Gródek, Mam za- 
szczyt oświadczyć, że w tem niema słowa praw- 
dy. Ani bezpośrednio, ani pośrednio, ani osobi- 
ście, 


ani przez ajentów Zakładu rustykalnego 


nie uczyniłem żadnego kroku w przypisywanym 


mi kierunku, 


Już zgoła oszctzerstwem jest, które mnie 


najwyższem przejmuje oburzeniem, jakobym był 


zdolnym nadużywać firmy i powagi Zakładu, 


któremu przewodniczę, do jakiejbądź agitacji 


politycznej, a już wcale wbrew komitetowi cen- 
tralnemu. 

W interesie prawdy i własnej obrony po- 
zwalam sobie tych kilka słów, żeby sprostować 
niecną bajkę, na moją niekorzyść zmyśloną, i 
proszę najuprzejmiej 
podać łaskawie do wiadomoćci szan. komitetu. 

Z prawdziwem poważaniem 
Dr. Jan Fried.“ 


W kurjach miejskich niema jeszcze posta- 
wionego kandydata na okręg Kołomyja-Duezacz- 
Sniatyn, i na okręgi Przemyśl-Gródek 


treść powyższego pisma 


i Rze- 


szów-Jarosław. W Kołomyi wczoraj odbyło się 


zgromadzenie wyborców, 


mować i stawiać może tylko kandydatury kra- 
jowców, którzy podpiszą program, w znanej o- 
dezwie komitetu zawarty. 


Z Jarosławia otrzymujemy następujące | W 
pismo : 

Jarosław dnia 19. czerwca. Dnia 17. 
cz:rwca b. r. zaproponował komitet przedwy- 
borczy rzeszowskiej gminy miejskiej, pana Am- 
brożego dr. Towarniekiego, burmistrza miasta 
Rzeszowa, na kandydata do Rady państwa, ko- 
mitetowi przedwyborczemu jarosławskiemu. 

Komitet jarosławski wyznaczył na dzień 
24, czerwca (. godzina wieczór, ogólne ze- 
branie wyboreów z gminy miasta Jarosławia, 
na które to zebranie wyborców przybyć ma 
pau Ambroży dr. Towarnieki do Jarosławia, 
dla złożenia wiary politycznej wobec wybor- 
ców jarosławskich, oraz dana jest sposobność na 
tym dniu stawić się innym kandydatom. W ra- 
zie nieporozumienia się na jednego i tegoż sa- 
mego kandydata obydwóch gmin miejskich, czyli 
komitetów przedwyborczych, rzeszowskiego i 
jarosławskiego, poddają się komitety obydwóch 
miast orzeczeniu centralnego komitetu lwow- 
skiego lub krakowskiego, którego z propo- 
nowanych kandydatów tenże przedłoży do 
wyboru — i tego kandydata na posła do Rady 
państwa zobowiązały się obydwa przedwybor- 
cze komitety w Rzeszowie i Jarosławiu moral- 
nie popierać, 

Z komitetu jarosławskiego. 
Ks, Oleciiski, 
przewodniczący komitetu. 

Z tego pisma widać, iż okręg Rzeszów- 
Jarosław zgodzi się zapewne na kandydaturę dr. 
Towarnickiego. 

Ciekawe podejrzenie rzuca jakiś korespon- 
dent ze Stanisławowa do Neue freie Presse, Na- 
suwa on myśl, iż zapewne dla tego rozpisano 
wybory z miast na 3. lipca, aby żydzi nie mogli 


na którem tylko dwaj w pełnej liczbie stanąć do wyborów i przeprzeć 


wystąpili kandydaci, dr. Byk i Scharf. Dr. Fried / swoich kandydatów przeciw kandydatom pol-| W 
posłał pisemnie wyznanie swej wiary. Oto co!'skim. Jarmark bowiem w Ułaszkowcach trwa 


nam telegrafują o tem zebraniu: 


|od 20. czerwca do 8. lipca i trzecia część wy- 


Kołomyja 20. czerwca. (Telegr. Gazety KE żydowskich będzie podczas wyboru 3. 


Nar.) Wczoraj przed tutejszymi wyborcami wy- 
głosili swoje mowy kandydackie adwokat lwow- 
Ski dr. Emil Byk i dziennikarz wiedeński Ale- 
ksander Szarf. Pierwszy w pięknej mowie oj- 
czystej i w duchu szezero-polskim  pojednaw- 
czym, i został bardzo dobrze przez wyborców 
przyjętym. Mowa Szarfa była niemieckim wy- 
kładem z dziedziny ekonomii społecznej i hi- 
storji żydowskiej. Kandydat, z wielu stron ostro 
zainterpelowany, czemu u nas, nie w kraju ro- 
dzinnym kandyduje, tłumaczył się niewyraźnie, 
odwołując się na protekcję patrjoty, Franciszka 


Smolki. Wobec znanej uchwały komitetu cen- 
tralnego, kandydatura Szarfa robi tu niemiłe 
wrażenie. 


Oprócz tego otrzymujemy z Kołomyi nastę- 
pujące pismo : 

„Kołomyja 19. czerwca, Pozwalamy sobie 
donieść szanownej redakcji, iż zawiązał się tu 
w Kołomyi dnia wczorajszego obok już istnie- 
jącego miejskiego komitetu wyborczego, drugi 
komitet pod nazwą: „komitet wyborczy 
prawowiernych*, składający się z 21 
członków komitetowych, i że proklamowano je- 
dnogłośnie szan. krakowskiego rabina, p. Simona 
Szreibera. 

Raczy zatem szan. redakcja założenie tego 
komitetu podać do publicznej wiadomości i o 
poparcie naszych dążeń. 

Komitet wyborczy prawowiernych. 

Anczel Aszkonazy 
przewodniczący komitetu.“ 

Nie możemy popierać szanownego komi- 
tetu wyborczego prawowiernych, z 
powodu, iż postawił kandydaturę obcokrajowca. 
Pan Schreiber jest żydem węgierskim i z tych 
samych powodów, co p. Scharf, również żyda 
węgierski, nie może być kandydatem naszym, 
a i komitet centralny z tegoź samego powodu 
przyjąć go nie może. Komitet centraluy przyj- 


KORESPONDENCJA 


między Ksawerym hr. Branickim a Stani- 
stawem hr. Tarnowskim. *) 


I. 


Łaskawy panie hrabio i kochany stryju! 

Z wielkiem zakłopotaniem czytałem list 
pański, z żądaniem Żebym o przysłanej mi 
książce pisał, choćbym miał nawet „zmieszać ją 
z błotem." 

Mówić źle o czemś, co wychodzi pod osło- 
ną pańskiego imienia, mnie jest naprzód bardzo 
przykro, a potem i nie przystoi. Mówić zaś do- 
brze, w tym razie nie pozwoliłyby mi moje 
przekonania. 

Biłem się więc z myślami, i prawie byłem 
już gotów uledz woli pana i napisać mniej wię- 
cej co następuje : 

„Wolałbym o tej książce nie wspominać 
wcale : jednak na wyraźne a dla mnie zawsze 
bardzo ważne żądanie wydawcy, muszę powie- 
dzieć, że nie rozumiem dobrze celu ogłoszenia 
dzieła, które dla chrześcian bolesne i rażące, 
może ich zmartwić, ale nie przekonać. Jakie 
wrażenie zrobi na nie-chrześcian domyślać się nie 
mogę: sądzę wszakże, że dla tych potrzebnem 
być nie może. Nie rozumiejąc zaś celu dzieła 
samego, tem mniej pojąć mogę przypisanie jego 
księdzu katolickiemu, który niczem nie zasłużył 
na to, żeby z niego żartować." 

W tym duchu chciałem napisać ; miałem 
wszakże inne jeszcze względy do zachowania, 
mianowicie wzgląd konieczny na innych kre- 
wnych wspólnych pana hrabiego i mojej żony, i 
uważałem za swój obowiązek zapytać ich, czy 
ich nie urażę lub nie zmartwię, jeżeli w sensie 
wyżej opisanym o wiadomem dziele wspomnę. 
Nie mając innych w blizkości, udałem się z tem 
zapytaniem do pani Adamowej, odpowiedziała 
mi, że uważa za lepsze, właściwsze dla mnie a 


") Szanowny panie redaktorze! Ogłoszenie w pol- 
skim przekładzie dzieła Kol-Kore, wydanego po he, 
brajsku i francuzku przez rabina "El. Sołowayczyka 
spowodowało z mej strony wymianę kilkn listów z 
hr. St. Tarnowskim, redaktorem i właścicielem Prze- 
glądu Polskiego. 

Gdy w skutek różności zdań, hr. Tarnowski 
odmówił zadosyć uczynienia żądania memu umie- 
szczenia listu mego w Przeglądzie, który zamieścił 
jednakże krytykę ogłoszonego przezemnie przekładu, 
mam zaszczyt przesłać szanownemu panu w anto- 
grafowanym odpisie kopię powyższej korespondencji 
z prośbą o łaskawe ogłoszenie takowej w piśmie 
pańskiem. 

Dodaję przy tem list wielkiego rabbina paryz- 
kiego, oraz moją odpowiedź. Proszę przyjąć wyra- 


zy poważania. 
tj Xawery Branicki. 
Paryż. Ulica Abbatucci, nr. 54. 


i 


lipca na tym jarmarku. 

Jeszcze wiele jest okręgów wiejskich, gdzie 
nie ma przez komitet centralny postanowionych 
kandydatów. Do tych okręgów należą: Sanok- 
Brzozów-Lisko, Sambor-Rudki-Staremiasto, Dro- 
hobycz-Stryj- Żydaczów, Bóbrka - Kałusz- Dolina, 
Rrzeżany-Podhajce-Rohatyn, Kołomyja-Kossów- 
niatyn , Zaleszczyki - Horodenka - Borszczów, 
Trembowla- Husiatyn-Grzymałów. Za późno w 
niektórych okręgach pozawiązywano komitety 
powiatowe, lub zawiązane postępują bardzo PO” 
woli. Często rywalizacja kandydatów opóźnia 
rozstrzygnięcie umyślnie. W dwóch z tych okrę- 
gów sformować chcą niektórzy wybór politycz- 
nych urzędników wbrew uchwale komitetu cen- 
tralnego. Komitet centraluy powinien oznajmić 
termin ostatni i w razie nieprzedstawienia w 
tym terminie kundydatów przez powiatowe ko- 
mitety, na datach zebranych oparty od siebie 
postawić kandydatów. 


Tarnopol dnia 20. czerwca. (Telegram 
Gazety Narodowe), Komitet przedwyborczy mia- 
sta Tarnopola uchwalił jednogłośnie polecić wy- 
borcom kandydaturę dr. Euzebiusza Czerkaw- 
skiego na delegata do Rady państwa. 


Czortków. Dnia 16. b. m. odbyły się u 
nas wybory na prawyberców do Rady „państwa 
w jak najlepszym porządku, zgodnie i po for- 
mie ustawą przykazanej, a czego wymownym 
dowodem jest ta okoliczność, że po dokonaniu 
takowych, nie wniesiono ani jednego protestu. 
Inaczej przedstawiły się nam mające się od- 
być wybory w przyległej do Czortkowa gminie 
Wygnance, które dla niedokładnie spisanej li- 
sty wyborczej, przez c. k. starostwo odroczone 
zostały. 

Już o godzinie 7. rano dnia 17. b. m. przy- 
był gr. kat. proboszez ks. Bazyli Siokało z Czort- 


Kol-Kore raczej nie nie wspominał, niż gdybym 
je i jego wydawcę miał ganić. 

W tej kollizji dwóch różnych żądań, cóż 
miałem robić i za którem pójść ? Jeżeli pana u- 
słucham, zrobię panu przyjemność nierównie 
mniejszą od tej przykrości jaką zrobiłbym oso- 
bie, która i tak ma zmartwień więcej niż ich 
znieść może, kobiecie, i to tej jeszcze, której ka- 
żny z nas, a pan z pewnoscią jeszeze daleko 
goręcej niż ja, chciałby przykrości oszczędzać 
a nie dodawać. 

Postanowiłem zatem nie wspominać o Kol- 
Kore, i zdaje mi się, żem tak postąpić po- 
winien. 

Przepraszam pana najmocniej i podwójnie : 
raz za to, że żądaniu pańskiemu nie czynię za- 
dość, drugi raz za szczerość, z jaką na wstę- 
pie zdanie moje o dziele powiedziałem. Co do 
szezerości, wiem że tej pun nigdy nikomu za 
złe nie weźmie. A tamto drugie proszę mi wy- 
baczyć ze względu na powód, który jestem pe- 
wien zrozumie pan i usprawiedliwi od razu. 

Imcia, która w nawiasie mówiąc miała to 
samo uczucie co pani Adamowa, łączy swoje 
przeproszenia do moich, i poleca się łaskawej 
pamięci państwa obojga. Ja składam najniższe 
aszanowanie pani hrabinie: pana zaś proszę, 
żeby raczył wierzyć jak mi jest przykro pierw- 
szego Jego żądania nie spełnić, i zachować mi 
mimo to łaskawą życzliwość, której się usilnie 
polecam jako z głębokiem uszanowaniem pana 
hrabiego 

przywiązany sługa i krewny 
St, Tarnowski, 
Kraków, 24. marca 1879. 
IL. 
Jaśnie wielmożny hrabio ! 

Nie wiedziałem zupełnie, czy JW. hrabia 
jesteś dyrektorem politycznym Przeglądu, czy 
tylko jednym z luminarzy tego znakomitego 
dziennika. Z tą niewiadomością udełem się do 
JW. pana prosząc jedynie, ażebyś raczył nie 
zatajaąć imienia mojego, jako mającego udział w 
przetłómaczeniu na język polski dzieła rabina 
Sołoweyczyka. 

Gdy JW. pan odmówiłeś mi tego, musiałem 
zgodzić się z jego wolą. 

Dziś znajduję w Przeglądzie recenzję książki 
Sołoweyczyka z podpisem dr. P. z Rzymu na- 
desłaną. uję bardzo, że gdy recenzent wy- 
raźnie mówi, iż niemiecki przekład książki do- 
konany był przez profesora Grunwalda, tym- 
czasem zamilcza, komu się należy pzekład jej 
polski. 

Nie zaprzeczę, iż dr. P. umie zawładnąć 
piórem Skargi, ale mi się zdaje, iż nie omylę 
się, gdy go policzę do przekonanych, iż Izraelici 
potrzebują krwi naszych niemowląt do zapra- 
wiania nią macy. Kończy on pismo swoją radą, 
ażeby wspólnemi siłami, to jest stowarzyszeniem 
ogólnem, zapobiegać prożącej niebezpieczeństwem 
przewadze izraelitów. 

Mojem zdaniem wypadałoby w tym razie 
udać się albo do rządów moskiewskiego i rumuń- 


S A CZ E JOE ROCCO WRO WROC E 
dla siebie i swego rodzeństwa milsze, żebym o 


bek dow a OOE S a 


kowa na wikarówkę w Wygnance i zgromadzo- 
nych na wybory wieśniaków tamże zaprosił a 
A na ganku taką miał do nich przemo- 
„Czestni lude ! Zijszłyśtysia nynisznoho dnia 
W KN namireniu, cztoby wybraty szist prawe- 
dnych prawyborciw, kotori budut odnoho posła 
do rajchsratu u Widny wyberaty. Ne tajno wam 
o tim. czto worohy naszi Polaki, Nimci i żydy 
chotiat nas wyhubyty, czto brytwy, nożi i kosy 
majut w pohotowlu, cztoby ruskie płemia aż do 
korinia wyrizaty — trymajte sia lude — nas 
je try miliony, a Polakiw, Nimeiw i żydiw ły- 
sze dwa, nasz narid sylnyj, i nedamo sia, dla- 
toho wybyrajte wsich Rusyniw. Oto posłuchajte 
czto pysze gazeta polska:* — Tu wyjął czeig0- 
dny otec Siokało Słowo i począł przytaczać ja- 
kis ustęp. który Słowo miało wyciągnąć z ja- 
kiejś polskiej gazety a który opiewał zupełnie 
zgodnie z przemową czestnoho otca Siokały. 

Na takie argumenta przytaczane ze strony 
kssiędza proboszcza Siokały — odezwał się 
jeden ze zgromadzonych wieśniaków: „szczo 
to, proszu jegomości ne może buty, szezoby ga- 
zety tak pysały i szezoby Polaki nas chotiły 
rizaty — taże my tu Rnsyny majemo żinki Pol- 
ki a Polaki berut za żinki Rusynki* — i chciał 
jeszcze coś powiedzieć, ale otee Siokało przer- 
wał mu mowę, z krzykiem mówiąc: „O dywit 
sia, Win pewno chocze buty wybranyj i bude z 
Polakamy trymaty” i t. p. jeszeze coś wygady- 


wał, ale zrobił się pomiędzy zgromadzonymi 
gwar, i poczęto rozchodzić się z przed ganku 
wikarówki. 


Fakt opisany nie potrzebuje komentarza i 
niech go osądzi opinia publiczna. 

Dodać należy, że kilku ze zgromadzonych 
wyborców za tę przemowę ks. Siokały do nich 
mianą, tego samego dnia zaskarzyli go do e. k. 
prokaratorji w Tarnopolu o podburzanie jednej 
narodowości przeciwko drugiej, a to na podsta- 
wie $. 302 ustawy karnej, Jak sobie w tym 

względzie e. k. prokuratorja postąpi, nie omie- 
szkamy podać do publicznej wiadomości. 


(X) Ta rnó w 18. czerwca. (Sprostowanie). 
W korespondencji z d. 15. bm., dotyczącej wy- 
borów do Rady państwa, zaszła myłka o tyle, że 
nie dr. Ringelheim, lecz dr. Kaczkowski posta- 
wił na kandydatów dr. Ziemiałkowskiego i p. 
Łęgowskiego, co niniejszem prostuję dla- 
tego, że jak właśnie się dowiedziałem dr. Rin- 
gelheim nie popiera wcale p. Łęgowskiego i 
przyrzekł zachowanie się bierne. 

Gdy dr. Ringelheim miał się żalić, że go 
zmięszano ze śp. „Deutsch- israelitischen Comi- 
té“ oświadczam, że pisząc: „dr. Ringelheim 
i członkowie śp. „Deutsch -isr. Comi- 
te", nie myślałem wcale, jakoby dr. Ringelheim 
do niego należał, i z tego wcale myśl ta nie 
wynika. 


TE AGR 

W numerze Gazeły Narodowej z dnia 20. 
czerwca b. r. wyczytałem, jakobym się starał o 
wybór do Rady państwa z okręgu mniejszych 
posiadłości Liwów-Janów-Gródek. 

Wprawdzie nie zaprzeczam, że pewien 
„ajent“ ofiarował mi swoje usługi w celu prze- 
prowadzenia tego mandatu bądź mnie, bądź 
memu bratu stryjecznemu , ale tę propozycję 
stanowczo odrzuciłem, 

adnej też nie mam wiadomości o agitacji 
na moją rzecz tam rozpoczętej, a mniej jeszcze 
pojmuję, na jakiej podstawie nazwisko pana dr. 
Frieda złączonem zostało z tą wcale obcą mu 
Sprawą. 
Z wyrazem należnego szacunku 
Herman Mises," 


(J. B) Stryj. W numerze 134 czasopisma 
ogłosiła szanowna redakcja przestrogi dotyczące 
wyborców do Rady państwa a między temi i oko- 
liczności w punkcie 8., że do głosowania nie są do- 
poszczeni „współwłaściciele z mocy pełnomocnictwa, 
chyba żeby się sami osobiście przed Ea AN RPA oi ła CE JE Aoc przed kowiję wii jawili.* 


skiego, CE znają romnopprygpienig Izra- 
elitów, albo do rządu perskiego, gdyż pan 

ziś w Persji N Kai pidin. aP a 
prześladuje zarówno wyz 
szowej i papistów, 

Dwóch ziomków, którym pstro w głowie i 
z których w głębi duszy szydzi rabin Ben So-/ 


gladu dr. P., pierwszy z nich jest uniżony sługa 
najukochańszego siostrzeńca Ksawery Branicki. 
Drugi zaś nie chce, abym nazwisko jego Wy- | 
mienił, 
„Kol-Kore* w języku francuzkim, gdy zechce 
szanowny hrabia kartę 137 odczytać , odgadnie 
łatwo, dla czego nazwisk w przekładzie polskim 
nie umieściłem. 

Z należytym szacunkiem i poważaniem sługa 
jego X. Br. 

P. S. Upraszam JW. hrabiego, aby niniejszy : 
list w Przeglądzie jako odpowiedź na recenzję ! 
umieścić raczył, 

III. 
J. W. panie hrabio ! 

Sprzeczność pomiędzy moją odpowiedzią na 
dawniejszy list JW, pana a ogłoszeniem wiado- 
mej recenzji w piśmie którego jestem właści- 
cielem, była mi bardzo przykrą. Usprawiedli- 
wiam ją jak następuje : 

Recenzja nadeszła pod czas mojego pobytu 
w Wiedniu. Redaktor p. Zathey, który ani o 
książce samej, ani o naszej z jej powodu ko- 
respondencji nie nie wiedział, a z recenzji sa- 
mej która żadnego nazwiska nie wymienia, nie 
mógł poznać że ogłoszenie jej może być przy- 
krem dla osób mnie z bliska obchodzących, i 
wydrukował ją bez pytania. 

Kiedy powróciłem zeszyt był nietylko wy- 
drukowany ale rozesłany, tak że cofnąć go już 
nie mogłem. Gdybym był na miejscu nie by- 
łaby wyszła w Przeglądzie ta recenzja, jak nie 
wyjdzie odtąd żadna inna. 

Nie taję, że ogłoszenie to uważałem prawie 
za szczęśliwą pomyłkę. Osobom należącym do ro- 
dziny pana hrabiego nie było ono przykrem, 
skoro nie podawało do wiadomości publicznej 
nazwiska tłumacza książki uważanej przez nie 
za niepotrzebną i złą. Zyczeniu zaś JW. pana 
stawało się jak rozumiałem zadosyć, skoro była 
mowa 0 książce. 

Sądziłem bowiem, że JW. pan pragniesz 
rozgłosu i dyskusji około dzieła które uważasz 
za dobre, że zaś na tem zależyć mu nie może 
czy o tłumaczu będzie mowa lub nie. 

Z żalem oświadczyć muszę, że ostatniego 
listu JW. pana ogłosić nie mogę. Przegląd na- 
zwiska pana hrabiego nie wymienił, z niego 
nikt się nie dowiedział, że JW. pan jesteś tłu- 
maczem onej książki, jako pismo więc Przegląd 
niema obowiązku przyjmować i ogłaszać re- 
klamacji. 

Ja zaś dla tego ogłosić jej nie mogę, że tym 
sposobem zrobiłbym to czego zrobić ani chcę 
ani powinienem: to jest przyczyniłbym tem się 
do rozgłoszenia, że JW. pan jesteś tłumaczem 


łoweyczyk, tak jak twierdzi korespondent Prze-| 


Zasyłam przy liście moim. egzemplarz słowem, że nie popatrzałem. 


irb., że jesteś właścicielem Przeglądu. Wiadomość | mes chaleureux remerciements, I'expresś" 
ta powiększa mój szacunek i życzliwość dla te-įmes sentiments les plus distingués 
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Kwestja ta, która przy układaniu list wybor- mający objąć filię w Krakowie, ogłosił inserat, WZY* 


czych główną odgrywa rolę i właśnie n nas w sku-| wający kandydatów 
tek danych wskazówek przez c. k. starestwo wie-| Zgłosiło się istotnie kilkunastu. 
lorako omawianą była, powodnje mię jako refe- |sząc o tem, powiada: 


z kaucjamt 
Orzechowski dono* 
„same kangje zrobią piękne 


na ajentów 


renta tej sprawy zapatrującego się przeciwnie na |sumy. Trzeba kuć żelazo póki czas“ 


stawiony spis opodatkowanych, rozumie się zrobiony 


wedłng powołanych wskazówek, do prośby, o wy- Janiszewskim, i wziął ich pretense na siebie. 


jaśnienie tego jednego punktu, tem bardziej, 
właśnie w naszym okręgu wyborczym przewidujemy 
walkę stronnictwa mizesowskiego, aby najmniejsze 
uchybienie, nie dało powodn do nnieważnienia wy- 


Orzechowski załatwił interes z Anisfeldem 1 


Zar 
że |pytany o kwestję „hrabstwa“ swojego i tytułć 
„ekscelencji* odpowiada Orzechowski: Mam prawo 


ale nie starałem się nigdy © 
Eksceleneją tytnłowa” 


do tytnłu hrabiego, 
zatwierdzenie go w Austzji. 


borów jak to miało przed 6 laty miejsce, a mia-|no mnie w Turcji. Tutaj nie znosiłem tego. 


nowieie : 


Dr. Popiel Juliusz, adwokat krajowy, 


1. Co to są ci współwłaściciele, czy z realno- |przez pewien czas członek Rady zawiadowczej > 


ści, ezyli z przemysłu, 

2. Jak oni wykonują głos, na wypadek, gdyby 
się jawili osobiście, a mieli sprzeczne ze sobą zdania. 

3. Czyli takie spółki w spisie opodatkowanych 
liczyć się mają na ogólną liczbę, z której */, są 
wyborcami, lub też nie. 

4. Jak się ma rozumieć ustęp 3 $ 
jący o jawnych ezłonkach przedsiębiorstwa, 
dziale ord. wybor. 

Naszą listę ułożyliśmy w ten sposób : Wszyst- 
kich opodatkowanych było od najwyżej do najniż- 
szego 1258, z tej liczby wykreśliło się 332 spółek, 
a mianowicie współwłaścicieli domowej lub grunto- 
wej realności, wszystkie spółki przemysłowe i ogól- 
nie takich opodatkowauych, którzy z jakiegobądź 
tytułn wspólnie podatek płacą — tym sposobem 
zostało się 926 opodatkowanych, pozostała przeto 
po strąceniu '/, 618 wyborców. 

Między tymi wyborcami płacą najmniejszy po- 
datek 3 złr. 15 ct., między wykreślonymi spółkami 
przedsiębiorstw przemysłowych przychodzą tacy opo- 
datkowani, którzy płacą od 50 do 250 złr. poda- 
tkn i więcej, a jednak do liczby głosujących wcią- 
gnięci nie są, przeto choćby się osobiście przedko- 
misja jawiła, nie mają głosu, bo im się odmówiło 
prawa wyboru dlatego, że płacą wspólny podatek. 

Tego więc pogodzić nie mogę z brzmieniem 
$. 9. nst. 3. ord. wyb., która o stosunku: opodat- 
kowania i prawie głosu członków jawnych przed- 
siębiorstwa przemysłowego traktuje. Wykreślenie 
takie usadniało starostwo, więc mnsiałem trzymać 
się tego, jakkolwiek byłem przeciwny wykreśleniu 
i za podzieleniem podatku, albo też pozostawieniem 
w spisie uprawnionych dla oddania głosu osobiście 
jak 5. 9. nst. 8, 

Nakoniec zachodzi kwestja, czyli księża wika- 
rzy mają głos, czyli tylko sami proboszcze a osta- 
tnia, tak samo praktykanci urzędów politycznych i 
auskultanci sądowi, ogólnie urzędnicy państwowi z 
charakterem „praktykant“ XI dyety, 


Z lzby sądowej. 
Lwów 19. czerwca. (Towarz, kredytowe miejskie.) 


Z zeznań p. Orzechowskiego musimy skonsta- 
tować jeszcze, iż przed konkursem nie wiedział o 
tak dalece złym stanie Towarzystwa, inaczej nie 
byłby się kompromitował zawiązywaniem rokowań 
z Rzymem. 

Fakt z kancją Janiszewskiego opowiada zgo- 
dnie z aktem oskarżenia. Co do wystawiania listów 
to był tego przekonania, że one mają pokrycie sta- 
tutowe. Najbardziej jednak kompromitujące są ze- 
znania świadka tego o śto-pietrzu, Na wezwanie 
komisji rewizyjnej napisał on był list, w którym 
„pod słowem honoru obywatelskiego" utrzymuje, że 
Czemeryński „nie raz ale parę razy wspominał mu 
o daniu śto-pietrza, kilka tysięcy na ręce kardy- 
nała Rauschera, i ten zniewolił ministerstwo do 
przyzwolenia na kotowanie. Będąc raz w Wiedniu 
z Czemeryńskim, powiedziałem temuż: Wiecie co — 
jeźli daliśmy śto-pietrze, to okoliczność ta może 
nam otworzyć drogę do katolickich bankierów. Daj 
pan kwit na pokazanie. Czemeryński odrzekł na to, 
iż kwitu nie brał, a Ranscher wkrótce umarł.“ 


Świadek dodaje: Brak kwitu zdziwił mnie, bo 
znam obyczaje kurji. Dają zawsze kwit z pieczę- 
cią. Odezytano kilkanaście listów z korespondencyj 
pomiędzy Sadowskim, Pinim i Orzechowskim. Dają 
one smntny obraz kłopotów, w jakich znajdowała 
się dyrekcja od czerwca 1876. Orzechowski jeźdżąe 
starał się o pieniądze i wystawiał stan Towarzystwa 


$. 9 opiewa- 
w II 


świetnym. W październiku r. 1876 niejaki Ulanicki, 
ZRYW NNT A T Ea a 


AAA a. 


„książki i do rozmazania tej sprawy. 
jaką to byłoby przykrością dla osób którym jak 


Szach (światło świata) jeszcze raz powtarzam i JW. pan i ja powin- 
nawców wiary Mojże- niśmy oszczędzać a nie dodawać przykrości, na 


ogłoszenie tego listu „przystać nie mogę. 

Chciej JW. panie hrabio, przyjąć wyrazy 
wysokiego poważania z jakiem mam zaszczyt 
pisać się JW. pana najniższym sługą i krewnym. 

St. Tarnowski. 
Kraków, 13. maja, 1879, 


Na wskazaną mi stronnicę 137 zaręczam 


Iv. 
Jaśnie Wielmożny Hrabio! 
Wyczytałem w liście JW. pana zd. 13 m.i 


go znakomitego pisma. Nie szło mi bynajmniej 
o docieczenie, z jakich ono pobudek ogłosiło re- 
eenzję Kol-Kore; nie dotykałoby mnie nawet, 
gdyby ta recenzja wyszła z pod pióra JW. pa- 
na; jedynie zdawało mi się ujmą, że nie podała 
nazwiska mojego jako tłumacza polskiego. Jeżeli 
do powodów w tej mierze miał należeć wzgląd 
na osoby, dla których wszelkie dotknięcie przy- 
jetych zasad jest draźliwością, to ja pełen mi- 
tości i szacunku dla tychże osób, 
wyznam (a nawet jestem gotów poprzeć to wy- 
znanie zaklęciem się na wszystkie bogi litew- 
skie i pruskie), że nie należałem i nie należę 
do żadnej propagandy religijnej, czyto katolie- 
kiej, czy muzułmańskiej, czy wyznania mojże- 
szowego, ani też do propagandy antireligijnej ; 
a jako każdy człowiek mojego usposobienia mu- 
si myśleć, i radby był wyniki swojego myślenia 
od sąd innych poddać, zapiszę niekiedy karty, 
i jeśli drukiem je ogłoszę, nie waham się poło- 
żyć na nich mojego nazwiska; przypadające mi 
jako autorowi egzemplarze znajomym i przyja- 
ciołom moim rozsyłam, i to jest cała propagan- 
da. Nie występując z kolei tego literackiego ży- 
cia mojego, przesłałem na ręce ukochanego sio- 
strzeńca egzemplarz francuskiego 
Kol-Kore, spodziewając się, iż redakcja Przeglą- 
du raczy go przesłać korespondentowi swojemu 
w Rzymie, autorowi recenzji polskiej w Prze- 
glądzie, Radbym, ażeby się przekonał, 
co tam na str. 137 jest powiedziane, nie wypa- 
dało literalnie wyrażać w przekładzie polskim 
autorowi tego przekładu. Nie pojmuję przyczy- 
ny oznajmienia w liście hrabiego, że Przegląd 
reklamacji nie przyjmuje, i że nadaremnie sta- 
rałbym się © umieszczenie mojej odpowiedzi. Ale 
spodziewam się, że najukochańszy siostrzeniec 
tegu mi za złe nie poczyta, gdy kopię poprze- 
dnich listów moich i jego znajomym doręczę ; 
zrozumieją może, dlaczego ani w recenzji moje- 
go imienia, ani w Przegladzie odpowiedzi mej 
na recenzję nie ma. Polecam się jego pamięci, 
a jeśli pozwoli, i przyjaźni. 
X. Br. 

P. S. Diaczego JW. hrabia oznajmia mi po- 
twierdzając słowem honoru, że okiem nie rzucił 
na kartę 137 — mie rozumiem, 


Towarzystwa, zeznaje : 

O rozpoczęciu czynności Towarzystwa do” 
wiedziałem się z plakatów na ulicach. Na moją 
reklamację sprostowano to o tyle, że „Towarzy” 
|stwo rozpoczyna czynności organizacyjne“. Uws- 
| załem bowiem, że do rozpoczęcia odnośnych czyn” 
| ności było jeszcze zawcześnie. Właśnie czyn 
ko, rozpoczęto wbrew mojej woli, bo na zanad: 


to wielką skalę w stosunku do funduszów 28” 
czynano — było 25.000 gld. Żądałem, aby się 
na razie ograniczyć tylko na Lwów i to w dzis” 
le zaliczkowym. Zarzucono mi, że jestem zbyt 
trwożliwy. Inni trafnemi argumentami zwalcza 
moje zdanie i uchwalili sieć filij w całym kra 
ju, a nawet na Bukowinie. Powstała tedy kwe” 
stja o zabezbieczenie kredytu. 

Ideałem p. Czemeryńskiego było wejście W 
stosunki z jakiem Towarzystwem asekuracyjnel: 
Czynił tedy usiłowania ze „Slawią* z „Galicyj” 
skim akcyjnem*, z „Krakowskiem*, idą c t 
dalece, że chciał dopuścić członków ich do Rs" 
dy zawiadowczej. Ale niedowierzano, bo n 
Towarzystwo było młode, pierwsze na podsta- R 


wie ustawy nowej. Po rozbiciu się tego projek” |y 
tu, pozostał projekt wystarania się zagranicą” |m 
„ródła kredytu,“ nie chodzło na razie o ną E 


niądze. Ztąd wynikła misja Czemeryńskiego x 


Pisarczuka. Ugodę pierwszą z konsortami uwi "st 
żałem za pozbawioną gwarancji, w sknte> Q 
czego interes mógłby się w nieskończoność prz qi 
ciągać. Czemeryński wytłumaczył, że to są IF | ty 
dzie honorowi ze stanowiskami. Wytłumae 
mi, że ugoda nie może przynieść szkody Tow 
rzystwu, więc zgodziłem się, zwłaszcza, że ca | 
sy były wojenne. Konsortów przedstawiano na | 
jako ludzi zamożnych, ale nie w tym sensie, ® | 
by oni z własnych funduszów mieli nasze | Pr 
piery kupować lub brać w lombard. 0 
Na żądanie Czemeryńskiego, aby przysłał 
10.000 złr. na opędzenie kontraktu o rekla g 
dziennikarskie, świadek, Pappius i Ławro kz, 
po dojrzałej naradzie postanowili, posłać tę s ty 
mę bezzwłocznie na własną odpowiedzialność | Ve 
żądać następnie od Rady zawiadowczej uchwó | si 
ły. W razie odmowy tejże, chcieli ten wydać” ką 
wziąć na siebie, ponieważ zdawał się komi | ba 
cznym, aby nie sparaliżować poprzednich zać W 
dów, połączonych z tak wielkiemi ofiarami. „| N 
Dr. Popiel wniósł rezygnację w styczniu A 
1876, a 9. lutego przyjęto ją. Powodem do | p 
było zniechęcenie. Przed rezygnacją Ławrowe, W 
wykazał mu, że gdyby Towarzystwo likwidow a 
ło, toby miało 28.000 złr. czystego majątku. R 
jakiej podstawie spoczywało to obliczenie, tej a 
świadek nie wie. ý ve 
W kwestji wystawienia listów bez pok + 


Świadek utrzymuje, że stan kasy był 


cia, 
referent hipoteczny uw 


2 56 
zupełnie nieznany ; rd 
tak rzecz przedstawić, że jest pokrycie, $ 
tego uchwaliliśmy emisję. Swiadek był ET i 
dwukrotnie przy podpisywaniu listów, i pod 

sywał je. Pierwszy nakład 210.000 mcdk 
Wiednia do N.-Oestr. Eskompt-Gegsells ka 
(Przew. konstatuje, że wysyłka ta uskute a 

ną została bez uchwały Rady a 

wiadek mniema, że to musiało się stać 


r 


chwałą komitetu wykonawczego, który ST. |» 
wiązany zdać o tem sprawę Radzie zawi 3 
czej. zk 
Celem kontroli emisji listów wiem 0 
że p. Czemeryński starał się nawet o kom, 
uzy 
Wiedząc |Le Grand-Rabbin de Paris 17, Rue St, Geoff" Lw 
Paris le 23. Mai 1879. czę 
s i Pre 
Monsieur. le Comte, i 
Je considère comme nn devoir et comms 0s 
plaisir de vous remercier de l'envoi que $ w. 
avez bien voulu me faire de votre tradwywi : 
en langue polonaise do Kol-Korć. La pens By wN 
vous a guide en entreprenant cette tra e ko 
est elevee et genćreuse, et vous l'avez ex JU 
vous-même dans votre dédicace d'une a fa 
si bienveillante pour le judaisme que lag i gó a? 
stres de ce culte ne peuvent que vous ** z | 
profondément reconnaissants: Hh 
Veuillez agréer, Monsieur le Comte, n ie * 
Rat 
Zadockakn Graud-Rabbi* M k 
II. 
Monsieur le Grand Rabbin, „, 3 ty} 
Je m'estime heureux de l'approbati?n, e aleb 
vous voulez bien accorder à la public gpitre ro Mog 
langue polonaise, du Kol-Korê et à mof qet rege 
dedicatoire. 87, 
L'étude de Vhistoire, depuis exodo é Bz 
nos jours, me démontre tonte l'injustice ntre | 
najszczerzej | ventions, qui peuvent exister encore A ggjąt”. | "kia 
race isradlite et contre la doctrine Me sIk M 
Le décalogue n'es-il pas la base de tott ew drog 
lation civilisatrice et la source féconde Y Drey 
les progrès moraux de l'humanité ? U Pat 
Tel est le sentiment, dont je suis, P Dbi bos, 
et que je voudrais inculquer A tous ! e) 
tants de mon sol natal. Là, sous Tógide (gc 
cienne république polonaise, les Juiis Pie < t 
et persécutés ailleurs, ont trouvé 0 ni JED || 
seconde patrie, mais non pas sans N p Tinti 
cation, plus nuisible pour ceux 4% . ge « 
que pour ceux qui la subissent, €t q0 kr” 
que s'accentuer sous le régime 'russe. disp’; NK 
Cette démarcation tend nógnmoinś ra, S87) ą že 
d déjé dispa” Jeras aj 
wydania raitre, et aurait sans oute d 1 into! arë x 
la coalition avec un gouvernement its et i Gat dy, 
d'une clique imbue de préjug®s a g takej 
par un faux patriotisme plUS ultra | BĘ 
że tego | polonais. E u Pea ea 
Vos corrćligionnaires  ê® F: z, za RET, jad ur 
sonne ne leur demande quelle eh 5 Frontin l ro 
ont prouvé qu'ils 'étaient d'excelle ere Polo oe”! atog 
En Pologne, ils n'aspirent pe mi aux x chrów fę a 
surtout depuis Fannee 1862. i une Maje 60: Map, 
de ce dernier pays % leur tem ne Tapp” wal 
ternelle: heureuse conciliation 4 sj a 
tous mes voeux bbin: „be X 
Agréez, Monsieur le Grand i Rasti p wył 
pression de ma considération t4 P Br- f Otita 
Paris. Le 27 Mai 1879. f m 
NAŁÓŻ 
FT p 
Wiąże 


i 


kim, którzy się darami do wzbogacenia loterji ła- 
skawie przyczynić raczyli, również paniom za ła- 
skawe i gorliwe zajęcie się rozprzedażą losów, nie: 
mniej świetnej Radzie miejskiej i szanownej P. T. 
publiczności za okazaną nam życzliwość. 

We Lwowie dnia 19. czerwca 1879. 

Dyrekcja. 

W ogrodzie jezuickim urządzony będzie w 
niedzielę tj. 22. czerwca b. r. festyn ogrodowy, po- 
łączony z loterją fantową, na dochod sierót, umie- 
szezonych w zakładzie św. Teresy we Lwowie. Na- 
leży się zatem spodziewać, że publiczność nasza 
chętnie i licznie pospieszy na ten festyn, bo i przed- 
mioty do wygrania przeznaczone są wyjątkowo te- 
go rokn piękne i ozdobne, a wiele z nich nawet i 
znacznej wartości; będzie tam także i wiele oka- 
załych fantów z Wenecji, Rzymu, Florencji i kilka- 
naście przepysznych tureckich haftów. — Muzyki 
wojskowe i oświetlenie uprzyjemniać będą gościom 
kilkoagodzinny pobyt w ogrodzie; e zdrową kuchnię, 
wystałe piwa i sumienną obsługę, umówiono się jnź 


ng, że działalności stowarzyszeń zarobko- 

ch o nieograniczonej poręce nie potrzebują 
yMtroli rządowej. Czyli listy dłużne miały za- 
|zpieczenie statutowe, tego nie wiem. List za- 
sWny podobnie jak książeczka Kasy oszczę- 
Mości, jest banknotem, który się naprzód wy- 
Btowuje, a wydaje pod kontrolą. Kontrola ta 
Peżąła do naczelnego buchhaltera (Ławrowskie- * 
1A) który razem z Czemeryńskim twierdził, że 
„abulacja” pożyczki wystarcza do emisji i sprze- 
Gy listu, byle tylko gotówka była użytą isto- 
Me na pokrycie pozycji hipotecznej. jm 

ha Wzmiankę żartobliwą Czemeryńskiego 0 

lętopietrzu wziąłem na serjo, ale nie przypi- 
© fWałem temu żadnej osobliwej wagi. 
Sędzia Jamiński. Z przedstawień Cze- 
| Aryúskiego i Pisarczuka o korzyściach kon- 
- Aktu ze spółką wiedeńską, jakie pan odebra- 
w Wrażenie. S W. Że byli obaj święcie przeko- 

ni o tych korzyściach, zarzucałem im nawet 
[R epienie — halucynację. 


8 lat z familją jestem z Warschwi Nainisszy Uklón 
zostaje zusianowanim S. Biermzwieg. 

Rohatyn 18. czerwca. 
naszego ponoszą zarówno jak 
mania poczty, ale nie 


Mieszkańcy miasta 
inne koszta utrzy- 
w tym stanie, w jakim się 
ona znajduje obecuie, Ponieważ niema do samego 
Rohatyna kolei, więc codziennie odchodzi wózek 
pocztowy do Bursztyna i odbiera wszystkie prze- 
syłki, których zazwyczaj bywa dosyć, ale gdy przyj- 
dzie odbiorca po swój pakunek, z trudnością może 
rozpoznać co mu oddają, bo w czasie niepogody i 
deszczn z każdego pakunku błoto i woda cieknie. 
Upraszaimy przeto dyrekcję poczt, żeby się zmiło- 
wała i raczyła łaskawie sprawić wózek kryty, a 
w takim razie mógłby oobiorea w porządku odebrać 
swój pakunek, 

W Wilnie w tych dniach odbyła się zaba- 
wna scena. Na jednej z ulic tłnm żydów zatrzymał 
się przed ubogą chatą i uprowadził z niej młodą 
dziewczynę, czyniąc jej zarzut, iż jest opętaną. Or- 


« | W tajną historję kontraktu z żurnalistyką |z obecnym dzierżawcą. Szlachetny cel zabawy i do-|gzak złożony z kapotowych i charchoczących fana- 
: [iedeńska zeznania dra. Popiela nie wniosły bra sposobność spędzenia kilku chwil wesoło, za” |tyków, podążył na kirkut razem ze swoją ofiarą. 
ą nego światła. Na zapytanie Czemeryńskiego, |praszają do ogrodu Jeznickiego wszystkich tych] Qdźwierny wzbraniał się wrota otworzyć i dopiero 


z dtwierdza Świadek, iż tenże w skutek zajść 


którym przy środkach materjalnych nie brak także 
i 4 walnem zgromadzeniu prosił Izby adwokatów, 
1 


i dobycli chęci przyjścia w pomoc sierotom; wszak 
zakład sierót św. Teresy cieszył się zawsze gorą- 
cem poparciem i szczerą sympatją mieszkańców Sto- 
licy, a festyny i loterje fantowe, na utrzymanie je- 

| Fzedstawiono mnie w ciągu procesu jako czło-|go wrządzane, wypadały zawsze jak naświetniej. — 
U Mieka, na którego się powszechnie oglądano w | Wstęp do ogrodn dla wszystkich bezpłatny. 

i Radzie zawiadowczej, choć ja nie byłem duszą| * Mieliśmy sposobność oglądać prześliczną robo- 
. „0Warzystwa dla samego jej braku czynu, 8|tę iutroligatorską, która może iść o lepsze ze 
Jmczasem z księgi uchwał Rady zawiadowczej | wszystkiemi zagranicznemi wyrobami w tym fachu 
z „Okazuje się, że mnie prawie zawsze skontro- | oglądaliśmy oprawę dypłomu przeznaczonego dla p. 

otowywano, Pożyczkę hr. Koziebrodzkiemu u- | Ferdynanda Weigla, wykonaną w pracowni p. Wierz- 

te Eh walono hezemnie, a gdym żądał renowacji | bickiego. Elegancja, pracowitość i smak prawdzi- 
e ady zawiddowczej, to jeden z tych, który po-|wie artystyczny złączyły się tu razem, aby stwo- 
lada, że się najbardziej na mnie ogłądał — aj|rzyć prawdziwe pieścidełko przemysłu, które za- 

nie obraził. Przy penowacji proponowałem IN- | kładowi p. W. prawdziwy zaszczyt przynosi. 

„Jch ludzi, a przyjęto innych. Wreszcie ja się| « Z Zakładu nar. im. Ossolińskich otrzymujemy 
sa a Ci, co SIĘ Na mnie PLZ Z0- | uastępujące sprostowanie : Skontra biblioteki odby- 
Gd 3 Oto fakta 4 dowód, jak się oga 44 wają się co roku w drugiej połowie czerwca we- 
p 4 istotnie byli się na mnie oglądali m dłng $. 30. instrakcji z duia 1. listop, 1870 roku. 
yłoby może procesu i ja nia zasiadałbym | Wedłng tejże instrukcji powinna być biblioteka 
zamknięta podczas feryj, t. j. w miesiącach lipen i 


lu jako świadek. 

sierpniu. Zarząd jednak chcące i w tej porze roku 
nłatwić korzystanie ze zbiorów zakładu, nrzęduje 
jak zwykle przez cały czas wakacyj, przez dwie 
godziny dziennie — zostając do nslng pnbliczności. 
) wanki | Dotychczas z urzędników zakładn nikt ni je- 
w y dent miasta, dr. Jasiński. Poues f , ZAWIE 
SEA m we O a 7 chał i w miesiącn bieżącym nikt nie wyjedzie. 
O kupno jednej z dwóch pozostałych z * 2 ulicy Cmentarnej dochodzą nas liczne zaża- 


nczynił to, skoro mn zagrożono wywaleniem tako- 
wych. Tu wystąpił z tłmnu czarnoksiężnik, ninyśl- 
nie sprowadzony z Witebska i począł wymawiać 
nad dziewczyną zaklęcia, następnie położono ją na 
stole i tłum obecnych powtarzał słowa magicznych 
formnł, wypowiedziane przez czarnoksiężnika. 

Wołano tedy: W imię Boga Wszechmocnego, 
Abrahama, Izaaka, Jakóba, w imienin 10 przyka- 
zań, zaklinam cię przybyszu z podziemi, mieszkań- 
cu gór, błot i lasów, abyś powrócił tam zkąd przy- 
szedłeś. — Wśród obecnych panowało głuche mil- 
czenie. Wówczas czarnoksiężnik zawołał: „Odpo- 
wiedz mi kusicielu, czego chcesz.* Na to słaby o- 
zwał się głos kobiecy: „Nie. 

Po długich rozprawach oceniono, że w dziew- 
czynie dwa zamieszknją duchy: męzki i żeński, o- 
raz że obadwa są rodem z giełdy. Zebrani na kir- 
kucie rabini uznali, że opętanie ma miejsce i że 
zły duch jest pochodzenia giełdowego. — Iluż te- 
go rodzaju złych duchów naliczyć by można! 


“WY mu wytoczyła śledztwo dyscyplinarne dla 
kęzania prawdy. 
Świadek skończył swoje zeznanie tem: 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Program wystawy rolniczo - przemysło - 
wej w bBóbrce nsrządzonej staraniem oddziału 
Towarzystwa gospodarskiego, mającej trwać trzy 
dni i odbyć się między 5. a 15. września 1879 r. 

(Dokończenie.) 

Postanowienia ogólne. $, 1. Wysta- 
wa odbędzie się w mieście powiatowem Bóbrka. 
Kryte stajnie dla inwentarza żywego i niezbędne 
zabndowania będą urządzone staraniem komitetn. 

$. 2. Wystawa trwać będzie 3 dni w czasie 
między 5. a 15. września, dzień otwarcia poda się 
z końcem sierpnia do wiadomości pnblicznej. 

§. 3. Termina zgloszeń na inwentarz żywy U- 
stanawia się do końca lipca, na inne przedmioty 
do 15. sierpnia, kartofle, jarzyny i wszytko iune 
podlegające zepsncin, mogą być zgłaszane do 20. 
sierpnia. 
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Z Rady miejskiej. 
Al Posiedzenie Rady miejskiej z d. 19. czerwca. 
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OETOdÓ W Miejskiego, obejmującej 124 sążni, a 0- lenia na nieporządek, jaki tam pannje dzięki cią- 
Azacowanej na 5781 złr., złożyła ofertę p. Szep- |8łemo odwlekaniu robót, rozpoczętych jeszcze roku 
teka po 20 zł. za sążeń "1 150 złr. za front, co| zeszłego. Zwieziono wprawdzie kamień, ale do dziś 
Aczyniłoby w ogólnej sumie 4980 zł., obowiązejąc leży on nieużyty, rozpoczęto roboty ziemne, ale chy- 
e spłacać tę należność na takich samych warun: ba dlatego, aty powiększyć błoto, w którem po 
| deszczu po kostki brnąć trzeba. Do kiedyż ten 


p Pare stan przechodowy trwać będzie, kiedyż skończy się 


ı Da jakich spłacają nabywcy innych sąsiednich 
-Tceli — albo też, w razie nieprzyjęcia tej oferty, 
"YIMrzyła gotowość zapłacenia jednorazowo kwoty 
r. 1, załtowej 4500 złr. w gotówce. — Rada uchwa- 
 ,.Tzyjąć tę ostatnią ofertę p. Szeptyckiej, z odstą- 
pleniem jej bezpłatnie z tejże parceli 10 sążni, w myśl 
Ontraktn z poprzednim włascicielem realności 

* 102 *|, zawartego. 
Przychylnie do podania p. Alfreda Młockiego, 
Ø Bada zezwala na bezpłatne odstąpienie gruntu na 
€ntarzn Łyczakowskim, pod pomnik dla śp. Se- 


nastąpiła dnia wczorajszego pogoń organów c. k. 
policji lwowskiej za już rozesłanemi po domach, 
kawiarniach i księgarujach egzemplarzach ostatniego 
nru 16. Meteora, Powodem konfiskaty był okólnik 
delegata Benca do swoich wyborców. Druga edycja 
wkrótce aboneutom rozesłaną zostanie. 


prowizorjum ? 
* Z polecenia c. k, prokuratorji w Wiedniu - 
komitetu w całej okolicy powiatn. 


€ryna Goszczyński 27 metrów L, to z poprze- r Arkusz deklaracyjny ma być wniesiony w 2 
4 yńskiego, metrów L, = K 18. : j Btani 
s A 0 ustąpionem miejscem obejmować będzie łącznie jaż t a un” MA Le a egzemplarzach, z których jeden zostanie w prze- 
e 6 metrów kwadr. 34 A ars E m, op aid wieć ui- | chowaniu komitetu a drugi zaopatrzony podpisem 
CE P. Rudzki, właściciel realności przy drodze uż od gas sdldsta wienia. W hr Ba. komitetu, wręczonym będzie wystawcy. 
| aopkowskiej, wystąpił jaż powtórnie z żądaniem | 5. ZIEM 4, M SODOLĘ GŁZAJA $. 4. Przedmioty przeznaczone na wystawę 
Ff odstąpienia m. P Í > |ka” Moniuszki po zwykłych cenach ; dalej „Faust“ ia być 9 } s 
Pi u &pienia mu za wynagrodzeniem 100 zł , bocznej, ar x. 4 3 A 1| mają być przesyłane franco pod adresem: Do ko 
g] reiczęszczanej ścieżeczki, przylegającej do jego EU e: „ „Dziady“ Moniaszki i jeden akt „Stra: | mitetn wystawy powiatowej w Bóbrce z napisem : 
H| kos kai Przyjmując zarazem na siebie wszelkie aa Wózoraji ET ścił profasor Nowicki Klika kó „Przedmiot wystawy. ; . 
„zła | obowiązki, mogące z kupna tego i sprze- one 3 oA =P 5. 5. Wystawcy uiszczać będą za miejsce na- 
| daży wyniknąć. Sekcja TI. przedstawia wniosek na-|Karpiat do Wisły, pod Wawelem, poniżej przewoza. |stepującą mależytość za cały czas trwania wystawy : 
jA o przychylne zata CA. 6, OEN WC a a a a DE A I. W zabudowania dla bydła: a) od bydła ro- 
EE WDlosek wszakże radu. Widenia, Rada uchwala po. |-1 Ho? IR. rybackiego w Berlinie, w ilości |mytęgo i koni za sztnkę 1 zł. placowego; b) w klat: 
"i Lowienie rokowań z p. Rudzkim, aby zamiast kwo- około 5000. Ikra była złożona na gałązkach jałow-|kach od owiec i nierogacizny za metr kwadr. 50 c. 
ty 10 nAi i E . „|cu i wraz z temi przesłana pocztą pośród wilgo- dowd aa, ł 
ipia O zł. zgodził się na odstąpienie za powyżej h k p m . II. W zabndowaniu przy ścianie: a) wraz ze 
Pi nj POMnianą ścieżkę, obejmnjącą przestrzeni 27 sąż- tnego mchu w skrzynce. Po 3 dniach drogi przy: | stołem na przedmioty od metra kwadrat. 1 zł.; b) 
Ery Powiedniego pasu gruntu nad potokiem Pasie- | *)*3 do Krakowa dnia 6. czerwca przed wieczorem, | y ząbndowaniu na wolno stojące przedmioty, od me- 
pi b niezbędnego dla uregul R ie, A wod ale w zuacznej części zamarła. Włożono ją zaraz | tra kwadr. 50 c. 
ri wniej już zapadła uchwała Rady miejskiej, |40 skrzynki węglowej. Karpięta wylęgły się tego) ŢII, Dla przedmiotów ua wolnym placu, bez 
4 Rznająca potrzebę wybudowania kan Š dlioach samego dnia, chowały się zdrowo i juź po SŚmiu nakrycia: a) dla produceutów większych, przemy- 
ak i Sieniawskiej, z a >. aby aa R A oryi osadę DAK ik 17. słowców, fabrykantów od metra kw. 15 c.; b) dla 
kosztu bud A i je| Czerwca były już zapełnia dojrzałe do wpuszczenig iejszych posiadłości, rzemieślników j drobnyca 
Ewyższała = 4 Sg EWY do rzeki. Rozsyłaniu zalęgłej ikry karpiej pocztą m y od meti Tn. 5 o 01 dla bydła 
p ua kosztorysów, okazało się róg | 4 kanałn| W Strony nawet odległe, jest najnowszym postępem | woścjańskiego przy barjerze 10 e. od sztuki; d) 
B Oztowałaby 10.653 złr., który to wydatek zaró- | 1% polu kultury rybnej, ważuym z tego względu, |, kojce na drób mają się postarać właściciele. 
Bo yha łby uciążliwym tak dla „stó jak i dla |“? obecnie będzie mozna zarybiać karpiem wody, 8. 6. Miejsce i przestrzeń na pomieszczenie 
u isl realnuści przy tychże Sy uznano | w których go nie ma, sposobem nierównie tańszym, przedmiotów oznacza gospodarz wystawy. 
By k OZnogĆ ograniczenia się na budowie tylko trąb) anizeli jak to się dotąd dzłało, przez przesyłanie $. 7. Każdy wystawca własnym kosztem swo- 
p alko À, co według obliczeń, kosztować będzie Roe ah =. karpia w beczkach z wodą, je okazy sprowadzi, rozpakuje i ustawi, również 
` 015 zł. 97 ct. Zgodnie z wnioskami sekcji | — Warszawa 16. czerwca. (Huragan). Oneg-| własnym kosztem zabierze z wystawy. 
p” ada uchwala ; 1) zbudować trąbę kanałową w u- [daj popołudniu, od granicy austrjackiej srożyla się §. 8. Przedmioty wystawione przeznaczone na 
e a wiej | Sieniawskiej, w r. 1880; 2) wstawić | straszna burza, która w przeciągn kilku godzin po- |sprzedaż, winne być zaopatrzone W kartkę Z ozna- 
w .ZJSZłorocznego budżetu na ten cel kwotę bez-|czyniła okropne szkody i spustoszenia. Niepamiętny | czeniem ceny. Komitet zastrzega sobie pierwszeń- 
b rotną 1671 zł. 99 ct. jako '/, kosztów budowy; ten hnragan, połączony z oberwaniem się chmury, |stwo przy nabywaniu przedmiotów. 
m Wotę 3343 zł. 98 ct. przypadającą do zwrotu Pa Poraja, Myszkowa, Mrzygłoda, Pilicy i Za- g Wystawcy życzący „sobie sprzedać swoje 
sg od właścicieli realności w tychże ulicach. |wiercia, zamienił w morze. Kolej żeiazna Wiedeń-|okazy przez licytację, mają się na dzień przed za- 
Y spłacane być mają od 1. kwietnia 1880 r.|5KB pemiędzy Porajem a Myszkowem uszkodzona, | mknięciem wystawy, zgłosić do komitetu, który się 
Wyjątkiem dwóch właścicieli, dla których termin|* na przestrzeni Myszkow-Zawiercie zupełnie zni-|tem zajmie za opłatą '/, procent od uzyskanej su- 
i Odroczono, z powodu budowy nowych domów. |SZCZOna: pięć mostów zerwanych, plant podmyty, | my ze sprzedaży. 
e ł Roboty około osaszenia ogrodu Miejskiego mia- telegraty „porwane. Nasyp drogi żelaznej cztero- Każda sprzedaż z wolnej ręki mnsi być za- 
mi tiap ë ztować 6000 zł., czego połowę przyjął na wiorstowej zupełnie został zniesiony, a most na | meldowana komitetowi, któremn należy złożyć od 
re m iz Wydział krajowy. Rada przyjmuje do wiado- | Warcie dwnsążniowy, tak zniszczony, że nawet z |otrzymanej ceny: od inwentarza żywego 3 procent, 
r akt kolaudacyjny tychże robót, według któ. | filarów kamiennych powyrywanych i płyt żelaznych |od martwego 1 procent. 
(3 M koszta orzeczenia wyniosły tylko 4856 zły, | znaku nie zostało. _/ $. 10. Wszystkie zwierzęta przeznaczone na 
ér T czyli, że zaoszczędzono z fundu- Nadzwyczajnej tylko przytomności umysło ma- wystawę zropatrzone być muszą w świadectwa zdro- 
ja W gminy 1143 zł. 13 ct. szynisty prowadzącego pociąg, zawdzięczyć należy, | wią z potwierdzeniem, że w okolicy, z której po- 
ge" SĘ arimo wreszcie silnej opozycji rad, Dąbrow-|że pociąg pospieszny idący od Granicy do War- chodzą, nie ma zarazy. — Wystąwcy wszelkich 
js” ych” uzasadniającgo potrzebę innych gwałtowniej- |57awy ocalał. Pociąg ten zatrzymany został prawie zwierząt mają dodać stosowną do nich obsługę oraz 
u’ F. robót brukowych, nie zaś w miejscu gdzie | W RE. >; apen Z ponto został zerwany. — zaopatrzeć je w naczynia do pojenia i inne po- 
Dre prowadzi do dwóch tylko domów, — Rada | Maszynista usiłowa powrocic na poprzednią stację, | trzebne sprzęty. 
b P Ychylnie do wniosku sekcji III., (sprawozd. radn. „l ię przekonano się, že powrót jest niemo- Karmienie należy do wystawców — paszę ił 
> ëch) zezwal toženie fundamentów i|żebny, gdyż i most tylko co przejechany został | gą będzie można dostać w miejscn od wskaza- 
bi“! bow ezwala na położenie j słomę bę í 
, Atr kich. | zerwany. komitet przedsiębiorców. 
w owanie części drogi w ulicy Jabłonows Dotychczas z przyczyny braku komunikacji k pyliła włośclaliśkiego postara się komitet 
p oe dk. koza i a | również zalania ia o bezpłatną karmę. 
P st. 3 ną nie można mieć szczegółów tej katastrofy Z okoli- $. 11. Nasiona zbóż, rośliny okopowe i głąbie 
Kaj Kika [M0J560WA || ZAMIÓJSCOWA. cy, to jednak jest pewnem, że nad Wartą i Przem. |powjnne być w workach, pożądanem jest do A 
pr i à szą kilka młynów zerwanych, a wioski najbardziej | zboża lub nasion dodać okazy kłosów i strączków, 
a 5 Dnia 18. czerwca. w tej miejscowości ucierpiały. $. 12. Napoje wszelkiego rodzaju mają być na- 
„| NE) Wczoraj trzykrotną mieliśmy ulewę. Już to Wczoraj rano pociągism pory RZE desłane w dwóch butelkach zapieczętowanych, epa- 
sf No roku na brak deszczu nikt uskarżać się nie | wiono z Warszawy szesnastu cieśli d a dka GE trzonych karteczką z wyrażeniem rodzaju napoju i 
A daj; Stałej pogody trudno się doczekać. Moka Hipeozaiowych mostów. Komunikacja i y rk rokn pochodzenia. 
p s "BBtąpił jeszcze bardziej wilgotny czerwiec. [się zdaje, nie będzie przed dwoma tygodnioma PA „ 5. 18. Okazy uznane przez wyznaczonych sę- 
ng” dia W sobotę dnia 21. b. m. odbędzie się w ogro- | wróconą. Naoczny świadek opowiadał nam, że dziów pa najlepsze l najpozyteczniejsze, będą pre- 
g ‘lg Miejskim loterja fantowa na dochód Tow. bra-|okolica okropny przedstawia widok, a łąki, poł, |miowane, a mianowicie ; 
et ow Pomocy słuchaczów wszechnicy i politechniki | ogrody, dotąd stoją pod, ay M c AC w iea KRETA w obrębie po- 
i Wreg klej, Loterja składać się będzie z 600 cen- Pasażerowie z pociągu, który dovą WAS T. nemi, bronzowemi, nagrodami 
aji fautów z pierwszorzędnych lwowskich maga-|Zepsntym nasypie, jedni na zbitych deskach prze: | pieniężnemi i listami pochwalnemi. 


aid topy: Protektorat nad loterją JWna Walerja ba-|byli wody i dostali się do wiosek stojących na gò- b) Wystawców z obcych powiatów tylko lista- 


en: Wa Heydlowa łaskawie przyjąć raczyła; upro- |rach, inni jeszcze przez wczoraj siedzieli wi S ai mi pochwalnemi. Komitet zwraca uwagę wystawców, 

i Panie zajmą się rozprzedażą losów. Wieczo- | nach. Okropna ta nawałnica przeraziła bardzo miej: | iż inwentarz zywy tylko własnego chowa może być 

j! bry, łe ogrodzenie oświetlone będzie lampionami, |scowych włościan, — a szkody przez wylew wody | przedstawionym do premiowania. Przyznanie nagród 
l m muzyka pułku br. Riugelsheim przygry- poczynione w gospodarstwie, dotąd jakkolwiek nie- | nastąpi ostatniego dnia wystawy. 

Pa a Gdzie najnowsze utwory muzyczne. obliczone, jednakże są ogromne. §. 14, Wraz z wystawą połączone będzie lo- 


La Rdz, Yrekcja Stowarzyszenia młodzieży handlowej 
| tfan Prawe z odbytego na dniu 12. czerwca fe- 
oha 5 korzyść fnnduszn emerytalnego, wykazuje 
taa © dochodu 835 złr. 75 ct., odliczywszy wy- 
tą, Urządzenia w kwocie 477 złr. 36 ct., pozo- 
t waat dochód 358 złr. 40 ct., która to kwo- : 
P è przeznaczenia swego użytą została. „Naiprznd Przeprasam moje smialoscz pisiennie 
Wiązek 77 tej sposobności spełniamy miły nam obo- | udać się do sanowne Panstwa czytaiąnć w gazetcie 
sk adając najszczersze podziękowanie wszyst- |ze sanowne Painstwa życą sobie nauczycela w Pol- 


W Wiesbadenie bawiąca dla karacji je- 
dna z obywatelek Warszawy, posznkując dla dzieci 
nanczyciela języka polskiego, uczyniła stosowne 0- 
głoszenie w pismach miejscowych. Na to zgłosił 
się kandydat, który do interesantki wystósował list 
następujący : 


sowanie zakupionych przez komitet celniejszych oka- 
zów i odbędzie się ostatniego dnia wystawy. Losy 
po 40 et. będzie można dostać w komitecie, u pp. 
delegatów i w czasie wystawy na miejscu. 

$. 15. Przedmioty wylosowane lnb zakupione, 
jako też i wszystkie inne wystawione, mają być 
bezzwłocznie po ukończeniu wystawy zabrane. 

W ciągu trwania wystawy nie wolno usuwać 
żadnego przedmiotu z miejsca. 


J’ 


skim iezyku, więnć melduje się, mieskam przesło | 


szkodzenia 
jednak będzie o wszelkie środki bezpieczeństwa. 


leży adresować : 
przemysłowej w Bóbrce na ręce Wgo Teofila Way- 
dowskiego*. 

Z komitetu wystawy powiatowej rolniczo-przemy - 


Zgłoszenia mają być podane na arkuszach de- 
klaracyjnych, których można dostać bezpłatnie w 
komitecie wystawy w Bóbrce, i u pp. delegatów 


9. konstytucji 549 głosami przeciw 262 przy- 
jęto, i kongres został zamknięty. 


parlamentu niemieckiego. 
Delbriicka, czy rząd zamierza zmienić usta- 


mark odpiera: Interpelację tę uważam za 
|demonstrację przeciw taryfie cłowej; gdyby 


$. 16. Wstęp na wystawę ustanawia się za | mnie 
cały ezas trwania tejże 1 zł. od osoby. Za kazdo- |gnjenia bez ogródki. 
razowe wejście 20 ct. 


Dla członków oddziałn włościan, którzy się 


wykażą kwitem na wypłaconą wkładkę za rok 1879, 
zniża się cena wstępu na cały czas trwania wysta- 
wy 50 ct., za jednorazowe wejście 10 et. 


Wystawcy otrzymają wolne karty wstępu tylko 


dła ich osoby ważne. Osoby do posługi i dozoru 
dostają osobne oznaki. 


$. 17. Wszelkie zażalenia mają być wnoszone 


do komitetu wystawy. — Wystawcy i ich służba pod- 
dać się mają rozporządzeniom gospodarza wystawy. 


$. 18. Komitet nie jest odpowiedzialny za u- 
Inb zatracenie przedmiotów, starać się 


$. 19. Wszelkie pisma dotyczące wystawy na- 
„Do komitetu wystawy rolniczo- 


słowej w Bóbrce 1879. 
Seweryn Henzel, prezes. 
Teofil Waydowski, członek komit. sekretarz. 


Lwów duia 20. czerwca. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., zyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 


koniczyny 82 klgr.) 


Zboza za 100 kilogramów : Pszenica od 8-— 
do 9'— zł, — żyto od 4:75 do 5'10 zł, — ję- 
czmień od 425 do 5-— zł., —- owies od 4:50 do 
5:15 zł, — hreczka od —— do —'— zł, knku- 
rudza zeszłoroczna od 4'50 do 5— zł, — kuku- 
rudza nowa od 4'25 do 4:75 zł, — proso od 
—— do —— zł 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6— do 7--— zł., — groch 
pastewny od 425 do 4'75 zł, — soczewica od 
—— do — — zl., fasola od 8:— do 8'75 zł, — 
bobik od —— do 475 zł, — wyka od 3:75 
do 450 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
30 do 33:— zł., najprzedniejsza od —*— do —— 
zł., poślednia od —*— do —*— zł, — tymotka 
od —'— do —— zł., — anyż mos. od —*— do 
—— zł, anyż płaski od 38:— do 42— zł, — 
kminek od 29:— do 33— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od — — zł, do — — zł, na sier- 
pień, wrzesień od 1025 do 11— zł, — rzepak 
letni od 10:— do 1050 zł., gotowy na sierpień i 
wrzesień 10:75 do 11:— zł., — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, — rzepik letni od —— do 
—— zł, lnianka od 9-— do 9:50 zł., nasie- 
nie lniane od 11:— do 11:50 zł., — nasienie konc- 
pne od —— do 8:75 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 27:50 do 
27:75 zł. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.* 


Buozacz dnia 20. czerwca. 


przedwyborczego miejskiego. 

Wiedeń d. 19. czerwca. Według „Pol. 
Corresp.* w tutejszych kołach decydujących 
nic do południa nie było wiadomoo zażąda- 
niu niby przez Francję detronizacji chedywa. 

Kair d. 19. czerwca. Ministrowie egip- 
scy już się prawie skłaniają przystać na ab- 
dykację chedywa, której konzulowie Anglii 
i Francji doradzają. przyrzekając, że ułatwią 
nowemu chedywowi uregulowanie kwestyj fi- 
nansowych, tudzież zaprowadzenie nowego 
rządu. Chedyw jeszcze niezdecydowany. 

Madryt d. 19.czerwca. Odkryto spisek 
socjalistyczny w San Miguel pod Perez. 
Siedmiu przewódzców aresztowano, wykaz 
spiskowców zabrano. 

Wersal dnia 19. czerwca, Kongres 
(senat i Izba posłów złączone w jedno ciało) 
otwarty pod przewodnictwem Martelsa. Mi- 
nister sprawiedliwości przedkłada projekt u- 
stawy o przeniesieniu lzb do Paryża. Uchwa- 
lono traktować ten projekt jako naglący, i 
przyjęto wniosek wybrania komisji z 15 
członków. Po wylosowaniu biura kongresu 
zamknięto posiedzenie. Za ponownem otwar- 
ciem posiedzenia ogłasza prezydent nazwiska 
członków komisji. Są to sami republikanie. 
Kilku legitymistów z prawicy protestuje. 
Wniosek legitymisty Baudryassoua, aby zga- 
nić to postępowanie, odrzucono. Posiedzenie 
znowu zamknięto, poczem je trzeci raz otwo- 
rzono. Sprawozdawca komisyjny pan Simon 
wnosi przyjąć projekt ustawy. Legitymista 
Brun opponuje temu, obawiając się zaburzeń. 
Bonapartysta Cassagnac oświadcza się za po- 
wrotem Izb do Paryża, gdyż to sprowadzi 
upadek republiki. Poczem uchylenie artyknłu 


Berlin, d. 19. czerwca. Posiedzenie 


Na interpelację 


wę monetarną (obok waluty złotej zaprowa- 
dzić srebrną), odpowiada Bismark: Co o 
tem myślą rządy Rzeszy, nie wiem; co do 
mnie, uważam za rzecz niepożyteczną, mówić 
o tem akademicznie. Mojem zdaniem, inter- 
pelacja jest nierozważnie wniesioną. Ani Ra- 
da związkowa, ani ministerjum pruskie nie 
poruszały tej sprawy. Ze względów prakty- 
cznych zastanowiono sprzedaż srebra (bitej 
monety srebrnej), czekając na lepsze ceny 
srebra. (O zmianie ustawy nie myślano. — 
Prezydent banku Dechend oświadcza: W 
skutek obniżenia się cen srebra stracono już 
przy sprzedaży srebra 92'/, miliona mark; 
dlatego należy jeszcze zatrzymać tałary sre- 
brne w obiegu, i z dalszą sprzedażą srebra 
kilka lat poczekać, — Bamberger powołuje 
się na doniesienie posła angielskiego, inter- 
pelacja nie była przeto nierozważną. — Bis- 


Komitet 
przedwyborczy miejski uchwalił zgłaszających 
się dotychczas kandydatów dra. Emila Byka 
i dra. Jana Frieda zaprosić celem wysłucha- 
nia wyznania wiary politycznej, inni kandy- 
daci do komitetu nie zgłosili się. Bernard 
Stein, burmistrz i przewodniczący komitetu 


prywatnie zapytano, byłbym dał wyja- 


Darmstadt dnia 19. czerwca. Według 
„Darmstaeter Zeitung“ otrzymał książę buł- 
garski wielki krzyż angielskiego orderu £a- 
ziebnego na wielkim łańcuchu, tudzież wielką 
wstęgę belgijskiego orderu Leopolda i pra- 
skiego orderu Orła białego. 

Petersbury d. 19. czerwca. Gorczakow 
wyjeżdża dzisiaj wprost do Baden-Baden. 

Londyn d. 20. czerwca. Według urzę- 
dowych doniesień z Przylądka Dobrej na- 
dziei, ks. Ludwik Napoleon (jedyny syn ce- 
sarza Napoleona IM.) poległ ; zwłoki jego 
znaleziono. Lord Sydnej udał się do Chisle- 
hurst z tą wiadomością do matki księcia, 
cesarzowej Eugenii. 

Z Kapstadtu donoszą do „Biura Reu- 
tera“ pod d. 3. bm.: Książę Ludwik Napo- 
leon udał się z kilkoma oficerami na mały 
rekonesans, wraz z nimi zsiadł z konia, zo- 
stał przez Zulusów napadnięty 1 zabity. y 

Londyn 20. czerwca. W izbie gmin 
lord Stanley zawiadamiając © Smierci księ- 
cia Napoleona w wymownych słowach wy- 
raził ubolewanie i współczucie dla Eugenit. 
Książę brał udział w rekonesansie pod roz- 
kazami angielskiego jeneralnego kwatermi- 
strza. Zwłoki księcia okryte 17 ranami 
od włóczni będą pod eskortą przewiezione 
do Anglii. 

„Times“ donoszą: Reprezentanci Fran- 
cji i Anglii otrzymali instrukcję, zewezwać 
wspólnie Kedywa, aby wybierał jedno Z 
dwojga: albo dobrowolną rezygnację z £8- 
trzymaniem pensji pod opieką obu rządów, 
albo przymusowe usunięcie w skutek bezpo- 
średniej interwencji mocarstw zachodnich 
lub w skutek firmanu Porty. 

„Standard“ donosi z Aleksandrji d. 19. 


bm.: Reprezentanci Francji i Anglii zażę- 
dali abdykacji kedywa na rzecz Tewfika. 


Kedyw zażądał 24-godzinnego czasu do na- 
mysłu, aby dla zaspokojenia swoich wierzy- 
cieli, którzy wyrobili sobie wyroki sądowe, 
na zastaw klejnotów swoich zaciągnąć po- 
życzkę u bankierów egipskich. Jeżeli Rot- 
szyld wypłaci gotówką pożyczkę na dome- 
ny, i wierzyciele w zupełności będą zaspo- 
kojeni, natenczas kedyw będzie abdykował 
na rzecz Tewfika. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 21. czerwca 1879 
po cenach zniżonych 
po raz piąty: 


DZIEGI KAPITANA GRANTA 


Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań- 
cami w Śmiu obrazach, z powieści J. Verné. 
Obraz I. Na wybrzeżu. II. Paganel, roztar- 
gniony geograf. III. Rozbitki, TV. Trzęsie- 
nie ziemi. V. Bandyci. VI. W kopalniach 
złota. VII. Zdrajca. VIII. Zagrzebani w 
śniegach. 


Początek o godzinie Śmej wieczór. 


Lwów, z Izby handlowej, 20. czerwca, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu biezącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . . 243 50 246 50 
„ Lwowsko-Czern.-Jaska 134 — 137 — 
Bauka hip. galic. po 200 zł. . . 266 — 269 — 
„ kred. galic. po 200 złr. . 227 — 231 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącegoj. 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 89 75 90 75 
» ” n ên» » . 89 76 8375 
h M „ 5 „ okres, . 89 75 9075 

Banku hipot. galic. 6 pet, . . 9475 9% 75 


Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. . 95560 — — 
HI. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
s dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 92 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie. . . 8350 89 50 


Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 67, 91 — 92 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 94 — 96 -- 
Losy miasta Krakowa . . . > 19 — 20 — 

w » Stanisławowa . . . 2850 25 560 

V. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . 537 6 46 

„ cesarski . . . . . . 542 551 
Napoleondor . . . « « » a 922 982 
Półimperjał rosyjski . . . . « 945 9 60 
Rubel rosyjski srebrny . . . > 165 167 

A „ papierowy . « « 118 115 
100 marek niemieckich . . . . 56 80 57 40 
Srebro ... e © e. è è ò o 99 50 100 50 
Kupony w srebrze - . . . . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 

Wiedeń 19. czerwcą 1879. 

godz. 2. min. 30 popołudniu. 
Losy kredytowe 170.75, Węgier. kred. 251.60 
Akcje fran.-aust. — —, Anglo-austr. 126.30 
Unionsbank 86.50. Kolej Kar. Lud. 244, — 
Nordbahn 228, —, Kolej Połndn. 88.— 
Kolej Alföld. 135.25. Kolej Elżbiety 179.50 
Kolej Iw.-czer, 135.—. Węg. Nordostb 127.50 
Rudolfsbahn k Wied. commun 114,— 
Węg. obl. p. w zł. 74,25. Galic. indemniz. 88.50 
Losy z r. 1864 157.—, Kolej siedmiog. 103.25 
Verkehrsbank Losy tureckie 22.75 
Weg. renta w zł. 93.60. Kolej Państw. —.— 


Bankverein 121.50. Rosy. rubel pap. 1.14*/, 

Losy węgier.  105.—. Marki niemieckie — — 

Węg. Ostbahn. —,—. Weg. galic. kolej — — 
Usposobienie : ciche. 


Wiedeń d. 40. czerwca, 
godzina 10 minnt 42 przed południem. 
Akoje kredytowe 260.30  Anglo-Austrjackie 126.30 
Kolei Kar. Lud. 244.30 Kolej Południowa —_. 
Unionsbank . 86.60 Napoleondor . 9325 
Rosyj. baukuoty 1.14'/, Usposebienie: bez ruchu. 


Berlin a. 19. czerwca, 
- godzina 5 minut 30 popołudniu. 
Rosyj. bauku. 2.0.60 Akcje kredyt. |. 45450 
Lombardy 154:0 Galicyjskie . . 107.— 
Kolei Rumuńs, £080 Austrjackie bankn. 175.60 
Usposobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
5'|, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po . z — 0,50 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 8450 88 36 


Lwów d. 20. czerwca 1878. 
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Wykształcona Niemka 


Mieszkanie piękne 


wiadająoa swoim językiem ojczystym czy- |£ 6 pekojów z przynależytościami ul. Kur- 


sto t bez 


dzić na wsi u rodziny  dystyugowanej 
Wiadomość u p. Paul przy ulicy Halickiej 
l. 42, II. piętro 

2609 2 8 


Olej rybi ! 


H iaki nejskuteczniejszy, sprowadza 

wprost z Bergen, w Norwegii, i 
j odsprzedsje w butelkach po 80 
centów w. a. 2100 7—-? 


Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 
1025252525252670 2026 25 19207525 


Najtrwalsze i najtańsze 


kasy ogniotrwałe 


_ poleca 1999 1—1/ 


M. Wodicka, 
we Wiedniu, VII Neubaugasse 29 


Cenniki na żądanie bezpłatnie franko. 


Adolfa L. Pollaka 
Wiedeń, I. Brandstadte 5. (w pobliżu 
kościoła Szczepana) 
electrischen Feder! 
JOHNSONA 
angielski patentowany 
krochmal lśniący. 
Skutek tego najnowszegu wyna 
lazkn jest zadziwiający. Blisko pół 
łyżki stołowej, do tego !/, kilo naj- 
lepszego krochmalu z ryżu domiesza- 
wszy, nadaje bieliznie mieniącą bia 
lość, tęgość i połysk, nie wywierając 
najmniejszego wpływu szkodliwego. W 
pakietach po 20 i 40 cu 2047 3—5 
Prawdziwy atrament do zna- 
czenia bielizny 50 et. 
Jednocześnie zwracan uwagę na 
azjatycki proszek na owady. pakiet 70 c. 


wr 


| 109 | Dra Airy |wydan 


metodę naturalnego leczenia, wyda- 
nie illastrowane można każdemu cho- 
remn jako popnlarno-medyczny pod- 
ręcznik śmiało i sumiennie polecić, 
a już sama ilość wydań, świadczy o 
wartości, powodzeniu i popularuości 
tego dzieła 2188IV 5—? 
Dos'ać można w Richtera c. k. na- 
dwornej księgarni nakłudowej w Li- 
psku, i we wszystkich innych księ- 
garniach. 
Cena 1 m. 20 fen. = 70 kr. wa. 


Najtańsze źródło do nabycia 


świeżych Wód mineralnych 


krajowych i zagranicznych, 


sprowadzanych co 14 dni wprost ze 
2858 5—? zdrojów. 


KU M YS 


odszczególniony medalem zasługi na 
wystawie krajowej w 1877 roku. 
Powszechnie nznany za jedyny ra- 

dykalnie leczący 

suchoty, katary, kaszle, 

chrypki, niedokrewnoáć I 

osłabienia. — Flaszka 60 ct. 


Kumys żełazawy 
tiaszka VO centów. 

Jak przedtem tak i tego roku w 
ogrodzie miejskim w oddzielnym pa- 
wilonie obok reatanracji, z wazelkie- 
mi wygodami, urządziłem częściową 
sprzedaż wód mineralnych, chłodnych 
1 ogrzanych. żetycy, soli zdrojowych, 
grzanego mleka, wody sodowej, pa- 
stylek i pierników używanych przy 

wodach mineralnych. 

Pawilon jest codziennie otwarty 
od 6. rano do 9. godziny wieczór. 

,  Wazelkie zamówienia nskutecznia- 
Ją się rychlo i bardzo starannie. 

Polecam się łaskamym względom 

Szanownej Publiczności 


Jan Ihnatowicz, 


chemik i magister farmacji, 
Lwów, ulica Kopernika |. 8. 


djalektów i w tymże udzielajkowa Nr, 8 do najęcia. 
nauki, Życzy sobie miesiące letnie przepę- | ———— 


ulica Ormiańska, utrzynuje i sprze- 
„trumny kruszcowe, 


jpes Funćbres, które się odszczegól- 
iniają misternością i wwwałością, tudzież wy- 


2614 1—3 


Polecić moge 


od 13. do 4. we Lxowie.|pod odpowiedzialarścią osobistą samoist= 


uego ekonoma  kuwaleru, człowieka 

bardzo zdolnego w zawodzie gospodarczym. 
J. Poliński, 

właściciel biura wywiadowczegu we Lwowie. 


Soeben erachitn siebente, sehr v-r 
mehrte Anflage : 

Die gesch wiichte MANNESKRAFT 
deren Ursachen und Heiluny, 
dargestelt von dr. Bisenz, Verfasser 

Zu haben in der O'dinations Anstalt 
fir Geschlechts-Krankheiten von 
Med. Dr. Bisenz, 

Mitglied der Wiener med. Facultät, Wien, 
Franzęns-Ring 22. Voratiglich werden die 
scheinbar unheilbaren Falle von geachwach- 
ter Manneskraft geheilt. 2184 6—? 
Ordinażiou taglich von 11 — 4 Uhr. 
Auch wird durch Corespondonz beban- 


r ŚŚ Hidóna wasi Won, matematycznej |ewności, nie wydając za to grosza, pòd zapytaniem: 
nennuug zum am. Universitats Professor Gilskaut '/,, peste restante Hauptpost Wien. 


a, h. ausgezeichnet. 


jakład hydrjatyczny 


rzeczne kąpiele iżętyca 


Franciszka Medweja | 


w Kawałowie, 

Przyjmuje pacjentów za porozu- 
mieniem się list'wnem i na zamówienia 
„wyseła swojo konie do stacji kolejowej 
Halicz. Poczta w miejscu, telegraf w 
Podhajcach, Knchnia własna i lekarz 
zakładowy Aleksander Medwej dr. 
wszech nauk lekarskich, 2164 4 6 


BOLY (GUIOTAWAE 


na składzie 
utrzymuje 


pArnoli Werner we LWOWIE. 


Przedsiębiorstwo pogrzebowe 
spadkobierców po Ś p. 
Franciszku i Emilii Geschópf, 


znajdujące się we Lwowie pod l 12. 


daje po cenie fabrycznej 


z pierwszorzędnego c. k. nprz. zakładu wie- 
deńskiego „Entreprise des Pom- 


jseła takowe na prowincję za zamówieniem 


„, Przedsiębiorstwo to bedac we Lwowie 
najdawniejszem, uważa przy tej sposobno- 
ści za swój obowiązek złożyć dzięki za 


| 


OOZJYMAMIEKEMAMARKAMAAMNAAKAKKAA 


dotychczasowe względy i uprasza na przy- 
szłość. o E EA 
zobowiązaniem jak najdokładniej i po naj- 
umiarkowańszych cenach zadość uczynić, 
zwławacza, Że jest obficie zaopatrzone we 
wszelkie przyrządy do tego przedsiębior- 
stwa należące, 2589 5 —10 


Grafenberg- 
Freiwaldau 


na austr. Sz!ąszu. 


Najstarszy 


Zakład wodoleczny 


2000 stóp nad powierzchnią morza, 
sławny z powodu szczególnej ob- 
fitości źródel i rozległych lasów 
szpilkowych. Ceny tanie. 

Z komfortem urządzone dumy mie- 
szkalne i wisie nowowybudowanych. 
Oddalenie z Wiednia, Pragi, Warsza- 
wy 12 do 14 godziu. Kończyna stacji 
kolei żelaznej Złegenhalas. 

Bliźszych objaśnień udziela i za- 
mówienia na mieszkania przyjmuje, 

Komisja Zakładu leczniczeg 
1998 1- 


0. 
3 


Woda i Pud 
Dr. PI 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 
zza ta 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 


na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
toaletowym do zębów. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. roman. 


ry do zębów 
ERRE 


1853 9—24 


WUS A > 


DÆ- Z powodu zmiany lokalu «aws; 


Księgarnia K. WILDA we Lwowie 
sprzedaje po-cenach bardzo zniżonych 


wielką część swoich zapasów książek i nut. Katalogi rozsyła 
na żądanie bezpłatnie. MAG” Sprzedaż rzeczy najnowszych, 
zamówienia i wypożyczanie książek i nut idą zwykłym try- 
bem nieprzerwanie i nadal. 


DF Wegen Localinderung theilweiser Ausverkauf der 
Bücher u. Musikalienvoriathe der Buchhandiung v. K. 
WILD iu Lemberg zu stark herabgesezten Prei- 
sen. Verzeichnisse gratis. Verkauf und Bezug neuer Bücher 
etc., so wie Leihbibliotek u. Musikleihanstalt werdeu unun- 
terbrochen mit grósster Sorgfalt fortgesezt. 2549 4 8 


Pod ścisłą dyskrecją 


otrzymać możua uaukę do gry w loterję liczbową, wpracowaną na zasadach 


a ma n 
n e An CEA 3 72) e 
2 MARE: PEN na” 605 POLAN 


za 


jj Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 medalem srebr. 


Naxlehnera źródło wody gorżkiej 
, 


HUNYADI JANOS 


Technik 


dla przemysłu parafinowego< 


Inżynier chemii, naczelnie kierujący więk” 
„szą fabryką parafny i oleju mineralnego 
iżyczy sobie przyjąć inną posadę. Posialb 
„najdokładniejsze teoretyczne i praktycznć 
(wiadomości wydobywania i przerabianie 
mazi z węgla brunatnego, o:teroletnie skúl 
(teczne doświadczenie przerybiania woskć 
siemiaego (ozokerit) w drodza destylać 

zapomocą ogrzanej pary z ozęściową pró* 
łnlą ; niemniej sposób najwiekszego WJ” 
zyskania parafiny. Szosyci się pięknemi M 
komendacjami 2099 1—3 


Łaskawe oferty pod J. Hi. 8107 
do Rudolf Mosse Berlin S. w 


HANDEL 


- FRYDERYKA SCHUBUTHA i SYNA / 


WE LWOWIE 
poleca najwiękazy skład 


PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY, 
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej, 
Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pońozoohy l skarpetki saskie, 
Angielskie szirtingi i perkale 
i wiele innych artykułów. 

Szczegółowe cenniki na źądanio wysyła l 


Wielkie 


aswan; kapilałów 


przez państwo xagwaranto*” 
wane i przez wysoki rząd krajo” 
wy pozwolone. . 
Z romiadzy 9 00) losów znajdujsj. 
sią 46000 wygranych w kole 
szcZęŚCiA 
'Lylko wygrane będą ciągnięte. 


Ciągnirnie naznaczone na dzi 


17. lipca 1879. 


Główne wygrane czynią: 
grana ewentualnie 


450,000 mark. państ. 


1 wj” 


analizowanej przez Kiebiga, FFunsonxu, Frezeniusa, wadiug orze- 
czenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Virchowa, Bambergera, Wunder- 
richa, Knssmaula, Scanzoniego, Spiegelberga Friedreicha, Nussbauma, 
| Buhla itp) uznana i polecona jako 


Ə najwyśmienitsza i najskuteczniejsza a 
ze wszystkich wód gorżkich. 


Składy we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Publiczności 
w własnym jej interesie, ażeby w składach żądano wyraźnie Suxlehne=- 
ra wody gorżkiej. 2146 7 20 


Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest. 


DSZALAMNANIKANANONAPEAPAMAMIA 
Ważne ogłoszenie i polecenie! 
Dr. kiesowa augsburgska 


a 7 =Œ e 
Esencje zycia 
szczególnie przeciw febrze, cicrpieniom żołądka i spodnich 
częsciach, od wichu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 

w świeżym zapasie w danym razie. 2191 16 —24 
we Lwowie u Jakóba Beiseru, apt. |w KRAKOWIE u M. Jaworniekiego, 
u Piotra Mikolazcha „ = u W. Redyka, apt., 
u Zygiu:. Ruckera w KOŁOMYJI u J. Sidorowiceza, apt. 
BOCHNI u Franciszka Reisa, p 
TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 


x 


s u K. Krzyżanowski: go 
apt. koło Brygidek. 
w BRODACH K. B. Witosławski apt. 


POVOPWOOBŁ 4 


właściwie 1 wygrana na 300000 mark. 
l na 150000, 1 ua 100000, 1 m 
75000, 2 po 50000, 40000. 6 pr 
30000, 25000, 2 p» 20000, 12 po 
15000, 12000, 22 po 10.000, 3 Pf 
8000, 4 po 6000, 61 po 5400, 6 
iE po 4000, 108 po 3000, 263 PO 
2000, 6 po 1200, 517 po 1000; 
848 po 500 itd. 
Cały państwowy los oryginalny ko- 
sztuje 9 zł. 35 ct, 
Pół losu 4 zł. 70 ct. 
ćwierć losu 2 zl, 35 ct e | 
Wysylka tych prństwowyć! , os 
sów oryginalnych, do zek 
dołącza się zawsze urzędowj xi am 
następi po nadesłapiu franko malcor 
tości, za przekuzeim lub pobra™iom po- pa 
a e nS pieniadze | listy 
> , 
R, Aia kl po skończone 
ciągnieniu i po skrecją- 
róne) ple wysyłam do ta 
awego przeglądnięcia bezp! nie. 
Carl Bosse Juur. 
Haupt- Bureau: Bank- * '' *chselgó" 
schdjt Braunschweig. 
1891 1—5 


antor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuja i sprzedaje 
wszystkie efekta 1 monety 


pod warankami najprzystępniejszemi. 


o, LISTY hipoteczne, 


którs według prawa z dnia 1. lipa 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i majw. post z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
mia apitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych. na kaucje służbowe i wadja —— są w tymże kantorze do nabycia, 

WAŻY” Wszystkie polscentk z prowiacji wykonują się bezwiocznie 
po kursie dziennym, baz doliczsnia prowizji, 2173 17 —? 


= —_—- dl 


TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza Wy 
SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt., i 
STRYJU u Juliana Zagórskiego. 

| w STANISŁAWOWIE F. Stecherapt. A 


» Ml. Liszka, apt. 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt. 
w GLINIANACH Adolf Hełm, apt. 


adda ž 


Kamil Alt, apt. 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. £ 6. L FRANKL, 


stolarze i tapicery, 2033 38—? 
założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 
we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
N obok Schöllerhof. 
Albnm mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł. 


Obniżenie procenió w. 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym , 3 
podaje do powszechnej wiadomości, 


że taryfę procontów i kosztów objętą regulamiuem zatwiordzonym reskryptem 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 12, 
o 2'/, począwszy od pożyczki zir. 50 i wyżej, na kosztowności, towary I 
papiery wartościowe. 

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnia P, T. kup- 
ców I przemysłowców, że od pożyczki wyżej zir. 300 ua kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki, 


Udziela pożyczki na zastaw 


a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców, 


b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych i 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- 
wych jakoteż używanych , 

c. papiarów publicznych wartościowych, 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 


po 7 od sta. j 
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia , 
250 z 10-duiowem wypowiedzeniem, 
P 500 z 20-dniowem ` 
5 Ń 1000 z 80-dniowem a 
Od wkładek — z wypowiędzeniem 90-dniowem 8°/,. 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 popołudniu. 


Lwów dnia 18, stycznia 1879. Dyrekcja. 


2178 10—7 


Odzowiedzialny redaktor Jan Dobrzański 


(ralicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy | 


czerwca 1877 do 1. 28801 wobmiża [A 


Największą nadzieje zrobienia wygranej 
nastręcza kupno kwitów udziałowych, 
urządzonych przez nas za przyzwoleniem sy c. k. dyrekcji loteryjnej gier towarzyskich 


na Losy XIX. państwowej loterji dobroczynnej: 
Ciągnienie nastapi już 19. lipca, 


na które 4 powołaniem się na obwieszczeniu c. k. dyrekcji loteryjnej, uwag zwracamy. 
Cena kwitu udziałowego tylko dwa złr. 
Grupa A 10 sztuk losów na 10 nczeswiników | Grupa o ag sztuk losów ua ho uczen 
2 " n n n | © " G „M 
Ponieważ według plann gry ua każde 4? losów przypada wygrane, odbiorca kwitów udziałowych zape™® 


pików í 


tedy na 40 unmerów lub na więcej największą nadzieję na pewną wygranę. = ocztą: 
Zamów enia ra kwity i działowe lub losy oryginalne załatwiają się za nadesłaniem należytości odwrotna? Pro* 
Przy zutnówienia kwitów udziałowych należy wyrażnie oznaczyć, do której grupy odbiorca życzy sobie przy 7i 

-| aspekty na Żądanie Lezpłatnie i franco. mi 


45. 
Wechselgeschiift, jag” ve Wiedniu Kórtnerstrastó, bo t2 
Poazukuje Bię rzetelnych ajentów. 


4. 
ae" 


Leutholz & Comp., Pak- u £ 


Galic. Bank kredytow 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 8, 
wydaje począwszy od dnia 1. maja 1879, 


ANYGNATY KASOWE: 


4-procentowe z 14-dniowem wypowiedzeniem 
5 30 
5', 90 


b 39 LL) 


+9 19 


7 


Wszystkie w obiegu będące asygnaty kasowe do dnia 1. 
wem wypowiedzeniem oprocentowane będą po 6% o" Jo dnia 
sierpnia 1879, z 30-dniowem wypowiedzeniem po bh 22, do 


l. czerwca 1879, zaś z 10-dniowem wypowiedzeniem 
dnia 15. maja 1879 r. 


Lwów dnia 29. kwietnia 1879. a 
Dyrekc > 


Z drakerni pod zarządem A. Nieri» 


„(azety Naroduwar* 


ie sobið 


